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Lwów..... Niewiadomskiemu! 


„Zam'ast kwiatów na trumnę śp Nie- 
władomski go ... Prez. Józef Neuman 
10.00) mkp.* (Czytaj „Słowo Poiskie nr 38 
z dnia s b. m. strona Ós ua, rubryka „W Ad 
ministracji naszej ziożyli*.) 


Półtora miesięczny okres, smutny, bole- 
mny, targający nerwy, pełen obaw i niepokoju 
minął. Okres; w którym państwo przeszło nad 
przepaścią — przeszło szczęśliwie siłą swo- 
ich walorów demokratycznych. Może balast 
przykrych wspomnień nakazywałyby zapomnieć, 
mi.czeć o tych zdarzeniach, ale nie pozwala na 


to zachowanie sią pewnego odłamu społeczeń-. 


stwa, małego, ale bardzo krzykliwego. 

Dziwna rzecz! Ludzie ci, po tem wszyst- 
kiem co mówfi iqó:ai w minionym okresie, za- 
czynają obecnie mówić coś wręcz przeciwnego) 
zachowują się wprost naopak. 

Gdy padł pierwszy prezydent spoieczeń- 
stwo vez namysłu wskazało winowajców. Nie 
szukano ich"w mała znaczącej osobie bezpośre- 
dniego mordercy. Niewiadomski został do „czy- 
nu“ przygotowany. Przygotowała go rozszala- 
im i oszulała kampania prasy prawicowej. I 
morderca długo się wahał, długo walczył +sam 
zu sobą. O tej walce wewnętrznej mówił sam 
Niewiadomski w sądzie. t 

A gdy „zawada“ i zapora" została usunię- 
tu, cóż robi ta prasa, która przez cały tydzień 
poprzedzający zbrodnię szalała, wściekała się 
1 bluzgała zgniłą pianą nienawiści, kłamstw, 
sszczerstw i kaulumnji? Zdawało się, że chcąc 
być konsekwentną i wierną prymitywnym przy- 
uajmniej zasadom logiki, uderzy w sunny trjum- 
lu — zabrzmi hymnem dziękczynnym. Jeżeli 
bowiem wybór „żydowskiego prezydenta" był 
przyczyną ich płaczu i żałoby, który u patrjo- 
tycznych Kaiiszan wyładował się, aż w wywie- 
szeniu czarnych chorzgwi, to jakaż powinna 
była być radość, gdy „fsawada'”* i „zapora“ zni- 
kineta? Jakież chorągwie winny byty powiewać 
w Kaliszu? Ale tu zadziałał czynnik inny: 
Strach padł. I zrobiło się „ciszej nad tą tru- 
mna”. Strach bowiem ściska za gardło. Trzeba 
było się chrąnić — chronić za wszelką cenę. 
Historja bowiem zna wiele momentów, w któ- 
rych latarnie przyozdabiały sią zbrodniarzami 
politycznymi. E , : 

Strach tedy zrobił swoje. Zrobiło się „ci- 
szej nad wyborem" Wojciechowskiego, a p 
adresem nowego wybrańca posypały się wdzię- 
czne umizgi, choć ci o go wybrali. 


Minęło podniecenie, ostygły rozgorączko- 
wane umysły, wiq: i strach malał. Niewiadom- 
ski nagle przestaje być warjatem „dziedzicznie 
obciążonym*". Przeczekano do stracenia mor- 
dercy, bo śmierć jego była potrzebna w pier- 
wszym rzędzie reakcji, bo ta śmierć miała niby 


oczyścić jej ręce od współudziału w zbrodni. |. 


Zanim Niewiadomskiego stracono, ni: było 
ze strony reakcji żadnej próby ingerencji, nie 
było prośby o ułaskawienie, lub rewizji pro- 
cesu. Śmierć była potrzebna dla głoryfikacji 
zbrodni. Po kościołach skrzą się katafalłki, sy- 
pią się składki i ofiary zari:st wieńców. A 
wśród „dost jnyca” rfuwodawiów błyszczy na- 
zwiako prezyJenta miasta Lwowa Neumana. 


, Reprezentant miasta w hołdzie mordercy 
pierwszego prezydenta państwa... 

Jeżeli rodzina Niewiadomskiego urządza 
prywatne nabożeństwo żałobne, jeżeli jego zna- 
jomi i przyjaciele biorą w niem udzlał, nie 
widzimy w tem nic dziwnego. Ludzie ci mogą 
nawet nie pochwalać jego czynu, łączy ich z 
nim serdeczny węzeł pokrewieństwa lub przy- 
jaźni. Ale co znaczy żałoba, nabożeństwa i o- 
fiary ludzi, którzy e Niewiadomskim rizdy nie 
słyszeli? Żałoba po człowieku nieznanym ozna- 
cza, że jest on symbolem dla żałobników. Ideg 
mordu zabrał z sobą do grobu, tu powód żałoby 
łączą z tą i tylko'z tą ideą. Mord i zbnólnia 
pierwszy mz święci u nas kościelne trjumfy, a 
prez. Neuman jest pierwszym prezydentem Lwo- 
wa, który sypie,kwiaty na taką mogiłę... a kult 
mordu zaczyna truć i młode pokolenia. 

Jakież przerażające refleksję budzi opis 
pogrzebu Niewiadomskiego, zamieszczony we 
wezorajszera „Słowie: re 4 4033 

Obok cmentarza czekał tłam publicz« 

ności. Droga od kościoła była usłana zie- 
lenią. Na khkrazt krów przed Kościołem 
grupa młodzieży wyprząjła konie I ciągnę- 
ła karawan. f gdy 
CF" ax FW a "Wizy ENEC 
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Gdy trumnę spuszczano do grobu za- | 
legła wśród tłumu na chwilę zupełna cisza. 
Wion z uczestników odpiął »Krzyż wale+ 
cznych* z własnej plersi i wrzucił go da 

obowca» zaznaczając, Że miał tę odzna- 

ę. za ciągią siużbę wojskową na froncie. 
Po dokonaniu pogrzebu zaczęło się składanie 
motki wivńców z gałęzi świerkowych, liści 

- dębowych, kwiatów, przykrywając grób na 
parę stóp. Powszechną uwagę zwracał duży 
bukiet z fiołków alpejskich z wstęgą trójbar- 
1ą i napisem: „Od Pułk z Ameryki, oześ6 
nłośmiortelnemu'' Napływały od miasta coraz 
to nowe tłumy ludzi z kwiatami i wieńcami«" 
Opis ten jest z pewnością nieprawdziwy? 
przesadzony, chodzi jednak o „szlachetne“ in- 
tencje prawicy chjeńskiej. Chodzi o wytworzenie 


Bastroju. Chodzi o szerzenia kultu mordu. 4 
wsród tych hołdów „bohaterski Lwów* przo- 


duje. Lwów w osobie swego prezydenta składa 
na tym. właśnie grobie, ma grobie pierwszego 
mordercy głowy państwa w. Polsce, wiązankę 
kwiatów... i | 


Prowizorjum budżetowe uchwalone: 
Ghjena z nacjonalistami żydowskimi głosowała przeciw. | 


WARSZAWA. 7 II. (Tel. wł.). Na dzisiejszem 
wsiedzeniu Sejmu uchwalono prowizorjum bud 
etowe przeciw głosom reaacji polskiej i żydów- 
kiej. Osobliwe było stanowisko chadeków, któ 
rych imieniem przemawiał Ch <ciński. N e stanął 
n ani po jednej ani po drugiej stronie, przy- 
nawał, że mie można odmówić rządowi uchwa- 
enia budżetu, proponował jednak, by sprawę 
sd:słać do komisji (|), co równałoby się w zu- 
włności bezterminowemu odroczeniu kwestji 


budżetu, który jako prowizorjam miał być uno” 
ważnieniem dla rządu do czynienia wydatków 
tylko w pierwszym kwartale b. r. Połowa tege 
kwartału ma się ku końcowi. 

Wniosek ten miał na celu chęć dokuczenia 
rządowi. 3 

Świetne były argumenty tow. posła Dia- 
manda, kiórego dwugodzinnego przemówienia 
s.uchał cały Sejm z ogromną uwagę. 

—e.«.— 


otesi rzadu polskiego przed osdliwym prakt tom radu niemiec egr 


WARSZAWA, 7 II. (A. W.). Poseł polski 
v Berlinie Maueyski wręcył niemieckiemu mi- 
istrowi spraw zagranicznych energiczny protest 
w sprawie naruszenia praw zwierzchnich pol 
skich, Mianowicie niemieckie ministerstwo woj- 
y w dalszym ciągu przesyła zarządzenia, oú- 
znaczenia i awanse b. oficerom m emieckim po- 
nimo, że ci przyjęli obywatelstwo polskie, a tem 
am m podlegają tylko polskim władzom wvj- 
kowym jako oficerowie rezerwowi polscy. W tej 
sprawie głośne były rewelacje gen Sikorskiego, 


że poseł niemiecki w Sejmie 
polskim i prezes Związku Niemców w Polsce, 
b. podpułkownik armji niemieckiej, otrzymał 
niedawno tormalng nominację z Berlina na pul- 
kownika chociaż już dawno przestał być oby- 
watelem Niemiec. 

Nota zasłada energiczny protest przeciw 
pogwałceriu suwerennych praw rządu pol>kie- 
go, oraz przepisów Traktatu Wersalskiego i do- 
maga się od Niemców natychmiastowych wy* 
juś sień. 


| an BE 


który stwierdził, 


Tatlica pamiątkowa w hołdzie prezydentowi Narutowiczowi, 
WARSZAWA, 7 II. (tel. wł.), Wczoraj od-' 


były się narady prezydjum sejmowego w spra- 
wie pomieszczenia w grma. hu sejmowym tablicy 
pamiątkowej ku czci śp. Narutowicza — w myśl 


uchwały sejmowej, Postanowiono, że tablica bø 

dzie wmurowana w westibulu u wejścia de 5% 

obrad. 
—— | 
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„DZIENNIE 1iMOWY” 


Uchwalenie prowizorjum budżetowego 


WARSZAWA, 7. II. (Pat.). Na XIII. posie- 
dzeniu Sejmu toczyła się dalsza rozprawa nad 
prowizorjum budżetowem. 

Pos. Choisi (Ch D.) oświadczył, że jak- 
kolwiek stronnictwo jego zasadniczo zajmuje nie- 
utne stanowisko wzgiędem obecnego rządu, to 
jednak stosunek swój do preliminarza budżeto- 
wego uzależni od konieczności państwowych. 

- Stawiając wniosek o odesłanie ustawy “do 
komisji dia. rozpatrzenia nowych wydatków, ma- 
my na myśn jedynie. w: głędy! rzeczowe (?!) i chęć 
istotnego wejścia na dozę legalności. 
PRZEMÓWIENIE TOW. POSŁA DIRMANDA. 

Tow. pos. Dizrrand dowodzi, że me ma 
konieczności zajmowania się szczegółowo. pro- 
wizorjum, które powinno być załatwione w ciągu 
kiiku dni. Budżet za rok 1923 powinien być za- 
łatwiony przed 31 grudnia. Jeżeli tego nie uczy- 
niono, to postępiono bezprawnie. Zwracając się 
do prawej Strony Izby, oświadcza mówca, że 
rząd przedsiębierze wielkie i trudne dzieło. Dla- 
tego należy zapomnieć o teoretycznej opozycji, 
bo inaczej do trudności, jakie ma rząd do poko- 
niania, rzuca mu się kamienie pod nogi. Rząd 
przyrzeka zrównoważyć budżet przez podwyż- 
szenie podatków. Tego nie można dokonać, je- 
żeli się nie ma poparcia tych, którzy mają podatk; 
piacić, zwlaszcza u nas, gdzie do płacenia pv- 
dutkóm trzeba się przyzwyczajać. 


NIE POMOGĄ USTAWY. JEŻELI SPOŁECZEŃ- 
STWO NIE BĘDZIE ZA NIEMI STAŁO, 
jeżeli nie będzie ono wyrazem przyzwoitości pu- 
biicznej, jeżeli wołmo będzie każdemu usuwać 
się od obowiązków. Podatki muszą być bardzo 
dotkliwe. Poza podatkami konsuncyjnym i do- 
chodowym, które opłacane Są przez hndzi, żyją- 
«cych z zarobku, inne podatki są żartem. Minister 
chce podnieść polatek gruntowy do wysokości 
przedwojennej, jednak zdaniem mówcy jest to 

za mato. > SE, 
< SIŁA PODATKOWA ROLNIKÓW. ZWŁASZCZA 
"WIELKICH, WZROSŁA, I PODATEK GRUNTO- 
Fez WY MUSI WZROSNĄĆ. 
'Dzi$ wynosi on od hskiara 82 mk. podczas gdy 
z dochodów brutto daje 1,200.000 mk. Minister 
Skarbu chce opracować podatek, przemysłowy na 
innych podstawach. Obawiam się, że jego metoda 
„zrobi z, podatku zarobkowego podatek pośredni, 
co równa Się nakładaniu jaskrawemu podatku na 
s. Z wielkiem uznaniem przyjmujemy oświad- 
czenie ministra skarbu, że odtciąży najbardziej 
opodatkowanych, i. j. urzędników i robotników. 
Szalone i bez kontroli sejmu nakładane podatki 
pośrednie trafiają głównie w te warstwy. Bę- 
diemy czuwali nad tem, aby zapowiedź p: mi- 
nistra była ściśle przeprowadzona. Mówca zwra- 
¿pa uwagę, że wysokie podatki i poprawa waluty 
wytworzą oczywiście gospodarcze trudności, tak, 
„jek w innych państwach, które weszły na tę 
drogę. 

W sprawie drożyzny oświadcza mówca, że 
drożyzna może być zwalczona, bo to jest droga 
do uzdrowienia budżetu. Nie uznaje, by istniała 

konieczność, uzasadniająca cene 120.000 mk. za 

zboże, którego produkcja kosztowała wedłe ów- 
czesnego kursu dolara 12.000 mk. Zdaniem mów- 
cy ceny Są inbaresam całego społeczeństwa i 
mie można uznać wolrości kształtowania się cen, 
zwłaszcza jak drugo żyjemy wśród ogromnych 
trudności transportowych i wobec wstrząśnienia 
obrotu światowego. 


PAŃSTWO POWINNO WZIĄĆ W SWOJE RĘCE 
SPRAWĘ NORMOWANIĄ CEN w POLSCE. 
Nie wolno wywozić zboża! Przez zalrzymanie 
produktów rolnych w Kraju powiększymy naszą 
wewnętrzną konsumcję. Dochody z rolnictwa nie 
wystarczą na utrzymanie państwa. Trzeba na to 
wielkiego przemysłu, a przemysł nie może pole- 
gać na wywożeniu produktów. Polepszenie wa“ 
luty powiększy  drożyznę, gdyż produkcja się 
zmniejszy i dostaniemy wielu bezrototnych. My 
chcemy rządowi dopomóc w polepszeniu waluty, 
ale żądamy, by klasa robo nie była tego 

ofiarą 


Ponadto zgłaszam rezolucję, domagającą się 
uwzglednienia w budżecie na r. 1923 w całej 


rozciągłości potrzeb Politechniki łwowskiej, któ- 
ra dla życia kraju ma ogromne znaczerse. 

Pos. Refoh (sjonista) domaga się prawa 
'świącenia soboty od żydów, prawa rozwoju kul- 
turalnego, dła żydowskiego szkolnictwa, zała- 
twienia sprawy urzędników żydowskich, wyda- 
lonych w Małopolsce wschodniej, omawia spra- 
wą numerus clausus i oświadcza: protesiujemy 
przeciw insynuacjom, że chcemy przywilejów. 
My nie chcemy pfzywiłejów, «łe bronić będzie- 
my praw paszych „w. ranach konstytucji. 

Pos. Chądzyński (NPR.) oświadcza że 
atronnictwo mowcy postanowiło ułatwić rządo- 
wi sytuację. Nie rząd p. Sikorskiego winien te- 
mu, że w Sejmie nie ma wiekszości. Posiadamy 
rząd jedynie możliwy w naszem położeniu. 
Stronnictwo NPR. głosować będzie za prowl- 
zorjum,., 

Pos. Wasyńczuk (klub ukr.) użała się, że 
preliminarz przewiduje zapomogi dla duchowień- 
stwa rz- kat. Grosz. wplacany przez obywateli 
wszystkich wyznuń nie powinien być używany 
dla kapłanów jednego tylko wyznania. Mowca 
występuje przeciw kredytom na osadnictwo, i 
domaga sią uwzględnienia w preliminarzu po- 
trzeb szkolnictwa ukraińskiego. Klub mowcy. 
głosować będzie za prowizorjum. 


P. Stankiewicz (klub białorus.) użała się,” 


że w ogólnych działach budżetu naród białorus- 
ki jest zaniedbywany. Mowca oświadcza, że klub 
jego będzie głosował za prowizorjum. 

Pos. Somszer (klub niem.) wypowiada sze- 
reg zastrzeżeń w kwestji likwidacji majątków 
niemieckich oraz niemieckich kolonistów i o- 
świadcza, że klub jego będzie głosował za prowi- 
zarjum. . 

Nasigpnie przyjęto wniosek o przerwanie 
dyskusji nad art. 1. 

"Przystąpiono da szczegółowej rozprawy 
nad preliminarzam. Poprawkę Prytuckiego, do- 
tycząca potrzeb szkolnictwa mniejszości naro- 
dowej, wzgl. szkoły języka żydowskiego od- 


rzucono. Następńie przyjęto rezolucję Osiec- į 


kiego i Diarnanda 6 specjalnem uwzględnieniu 
życzeń politechnik, i szkół technicznych wo- 
góle, a politechniki lwowskiej w szczegółności. 

Przyjęto też rezolucją PSL., żądającą prze- 
prowadzenia redukcji urzędników do 1. lipca 
o 10 proc., a do końca roku o 15 pro. 

„ Wreszcie przyjeto rezolucje PSL. wzywa- 
jąca zad- do przedłożenia w «ciągu dni 15 
projęktu rządu o zniesienie ministerstwa zdro- 
wia publicznego, oraz min. poczt i telegr. 

Całą ustawę przyjęto en bloc. Po odesła- 
miu wniosków nagłych do komisji posiedzenie 
zamknięto. Następne posiedzenie w sobotę o 
4 pop. Na porządku dzienuym sprawozdanie 
komisji konstytucyjnej o trybunale stanu. 

(EMR 0 SE" ME 0 0 l MÅ 


Protest rządu niemieckiego. 


BERLIN, 7. II. (AW). Rząd: niemiecki wysto- 
Sował nowe moty db rządów: francuskiego, an- 
gielskiego, wtoskfego, belgijskiego, oraz do ko- 
miej! nadreńskiej z protestem przeciwko postępo- 
waniu komisji nadreńskiej, która zdaniem rządu 
niemieckiego sprzeciwia się prawu międzynar. i 
narusza traktat wersalski. Rządowi niemieckie- 
mu chodzi o zarządzenia komisji nadreńskiej, 
które wodie zdumia Niemiec są początkiem rze- 
czywistego oddzielenia Nadrenji od reszty Nie- 
miec. We wspomnianej nocie rozpatruje rząd 
niemiecki ustanowienie przez komisję nadreńską 
pięciu komitetów dir administracji ujętych tery- 
torjów węglowych, następnie zmianę dotychcza- 
sowego systemu przywozu i wywozu, oraz calą 
gospodarkę węg'ową, odcinającą - Nadrenję od 
Rzeszy. 


ZNOWU STREJKI GÓRNICZE. 
BERLIN, 7. IL (AW). Strejk w zagłębiu 


Saary ogarnął wszystkie kopalnie, ale spokoju |, 


nigdzie nie zakłócońo. Dotychczas strejkuje 70 
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l ODRZUCONA OFERTA KOMUNISTÓW. 


LILLE. 7. lutego. (Pat.) Kongres socjali- 
styczny odrzucił propozycją partji isty - 
cznej zawartą w piśmie wystosowanem do Kon- 
gresu, a domagającą się utworzenia jednolitego 
frontu dla pojęcia akcji przeciwko okupacji 
Zagł. Ruhr. Przedstawiciele partji socjalistycz- 
nej zaznaczyli, że dążą jedynie do takiego roz- 
wiązania sprawy, które prowadzi do pokoju. 
Partja komunistyczna zaś znajdująca się w sta- 
nie dezorganizacji nie jest powołana do przed- 
stawiania powyższych propozycji. 

* IWOJOWNICZE NASTROJE W ROSJI. 

„BERLIN. 7. lutego. (Pat.) Jak donosi „Berl 
Nig. am Mittag“ prezes sowietu ukr. Rakowski 
oświadczył na jednem g zebrań, że niemiecki 
protest przeciw postępowaniu Francji w Zagł. 
Ruhry idzie całkowicie po linji życzeń rządu 
sowieckiego. W razie potrzeby sowiety udzielą 
robotnikom niemieckim na sachodzie Niemiec 
pomocy militarnej. 
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Próby zwalczania drożyzny: 

WARSZAWA, 7 II. (A. W.) Na dzisiejszew 
posiedzeniu komisji drożyźnianej nadzwyczajny 
komisarz do walki z drożyzną p. Hartleb oświad- 
czył, że dziś zbierze się komisja ekonomiczna 
Rady min. celem roznatrzenia środków, przed: 
siębranych przeciwko drożyźnie i ustalenia. 
wspólnego stanowiska w tej sprawie rządu 1 
sejmu. Delegat min. spraw zagr. zakomunikował, 
,że z polecenia Rady min. ministerstwo to bada 
' specjalnie przyczyny braku cukru w Polsce. 

— ate- 

, SPRAWA GMACHU DLA UNIWERS. LWOWSK. 
i WARSZAWA. 7. lutego. (Pat.) Na dzisiej- 
: szan posiedzeniu komisji oświatowej pod przu- 
wodnictwem posła Sołtyka rozpatrywano w dal- 
szym ciągu sprawą przekązania gmachu posej- 
niowego we Lwowie uniwersytetowi Jana Kazi- 
mierza. Przyjęto trzy pierwsze artykuły projek- 
tu ustalające zasady przekazania na stałe użyt- 
kowania gmachu byłego sejmu uniwersytetowi 
Jana Kazimerza. Następnie przyjęto wniosek po- 
'słu Smulikowskiego, że komisja oświatowa w. 
,chwaliwszy trzy pierwsze artykuły dotyczące 
| dawnej- zasady oddania budynków posejmowy ch 
‘kdo użytku uniwersytetowi Jana Kazimierza, prze. 
kazuje dalsze rozpatrzenie tego projektu komisi 
(prawniczej. Następne posiedzenie komisji, we 
: wtorek, 13. b. m. o godzinie 12. 


,DELEGACJA LWOWSKA U PREZ. MINISTR. 
WARSZAWA. 7. lutego (Pat.) P, prez. Rady 
, ministrów Sikorski przyjął dziś po południu by- 
łego min. Steczkowskiego, min. Piltza, wojewo- 
dów Raczkowskiego, Srokowskiego i Schultisa 
delegacja Ilwowską z wiceprezydentem ObirFicm 
„na czele, oraz delegację towarzystwa bratniej 
(pomocy politechniki Iwowskiej. 
—a— 
Znaczne kredyty na inwestycje dla 
politechniki lwowskiej. 
WARSZAWA, 7 II. (tel. wł.) Na dzisiejsze 
posiedzeniu Sejmu uchwalono ma wniosek tow 
Diamanda znaczne kredyty dla politechniki 
lwowskiej. , 


A ©- opto 

ehodźey muszą opuścić Polskę 

w określonym terminie. 

WARSZAWA. 7 II. (tel. wł.) Dziś został wy 
dany okólnik rządowy © utrzymaniu ograniczeń 
w stosunku do wszystkich uchodźców z Rosji, 
W óznaczonym terminie uchodźcy ci będą mu- 
sieli opuścić granice Polski, (W ten sposób od- 
padają zarzuty pism chjeńskich, jakoby premjer 
i Sikorski pozyskał sobie żydów za cemę przesu- 
nięcia terminu opuszczenia Polski przez mchodź- 
ców żydowskich. 


—R—— 
PROLETARIAT ORGANIZUJE SIĘ PRZECIW. 
FASZYSTOM. 


RZYM. 7. lutego. (Pat.) W całych Włoszech 


tys. górników, którzy przedstawili żądanie pod- | rząd zarządził liczne aresztowania wśród komu- 


wyższenia wynagrodzenia, dziennego na 7 fran- 
ków zmmiast dotychczasowych 6 fr. Zachodzą 
obawy, że do strejku przyłączą się kopalnie, po- 
iożone w zagłębiu Moseli. 

— rog 


|nistów i socjalistów maksymalistów, którzy i- 
'dąc za wskazówkami odezw bolszewickich przy- 
gotowywali zamach antirządowy. Szczególnie i- 


i cznych aresztowań dokonano w Wenecji, Bolo- 
ibji i Neapolu. 
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TRAGEDJA 


„DZIENNIK LUDOWY* 


OJCA 


wielki erotyczny dramat w 
6-ciu aktach. — W giównej|, 


Przepiękne zdjęcia. — Wspaniała wystawa, 


I-ga i ostatnia serja „GNIAZDO MIŁOŚCI“ 
o ma —— | «m. RE |. OB | | a] 


EMP R 


KINO „LEW, 


Sowieckie sympatje dla Niemiec. 


Ostatnie czasopisma rosyjskie w bardzo na- 
miętnym tonie «mawiają francuską akcję w Za- 
głębiu Ruhry, występując gwałtownie przeciwko 
Francji. Wynurzenia prasy sowieckiej są prze 
ważnie apelem do Niemiec, aby jeszcze silniej- 
szy niż dotychczas opór przeciwstawiły „f an- 
cuskiej inwazji“. „Prawda* stwierdza, że Niemcy 
bezwątpienia są zdane tylko na siebie, ponie- 
waż Belgja i Włochy „biorą "udział w ra- 
bunku“, Anglja nie posunie s'ẹ poza papierowe 
„protesty a Ameryka znowu odgrywa rolę Pon- 
Łusza Piłata. 

„Ze strony Niemiec słyszymy ty:ko skargi, 
widzimy łzy, als nie widzimy żadnego energi- 
cznego kroku“. W innym numerze pismo po- 
wyższe ponawia propozycję przymierza niemie- 
cko-rosyjskiege, w którym to wypadku „rezer- 
wy Il. międzynarodówki staną w obronie praw 
i interesów niemieckiej klasy pracującej. Te 
rezerwy odpowiedzą godnie na ciosy zuchwa- 
łego imp-rjalizmu francuskiego. 

Bardzo ostro zwraca się także Bucharin 

w jednej z swych mów przed moskiewskiemt 


2 SEJMU WŁOSKIEGO. 

' RZYM. 7. lutego. Po dłuższej przerwie pod- 
jął dziś parlament włoski swe prace. W dyskusji 
nad sprawą uchwał konferencji waszyngłoń- 
skich złożył Canepa w imieniu partji socjali: 
stycznej jedności oświadczenie, że partja nie 
bodzie prowadzić opozycji dla opozycji lecz je- 
dynie w celu obrony ustroju parlamentarnego 
i wolności. W sprawie rezolucji przyjętych w 
Waszyngtonie £o do ograniczenia zbrojeń, wyra- 
zil się Canepa z wielkiem uznaniem o działal- 
mości delegacji włoskiej w Lidze narodów. W 
końcu wznajnił, że socjaliści jedności będą 
R: za przyjęciem rezolucji waszyngtoń- 

e 


sowietami przeciw francuskiej burżuazji, która 
sieje wiatr a zbierać będzie burzę. 

Nie widząc belki we własnem oku, z cyni- 
zmem odrzucając uświadomienie sobie, że po- 
gwałcili prawa innych ludów, dusząc je pod 
dyktaturą czrezwyczajek, bolszewicy występują 
w imieniu pogwałconej sprawiedliwości odno- 
śnie do Niemiec: „W r. 1914 rzucili w świat 
słowo sprawiedliwości. Na czem polega ta 
sprawiedliwość ? Na nikczemnych kontradyk- 
cjach i na rabunku. Jak Francja urzeczywi- 
stniła prawa ludów ? Butami żandarmów depce 
po twarzach, zuziera łachmany z ciał żebra- 
ków. Jej prawdziwe oblicze — to pysk dzi- 
kiego zwierza. 

Proletarjusze Europy, kujcie kajdany dla 
tych bestji*. 

Słowa dalekie od słów kurtuazji dypioma- 
tycznej. Ale o to mniejsza! Z aienaw.ści ro- 
syjskiej do Francji wychyla się wyrażnie na- 
miętne marzenie o mocnej wspólakcji Rosji 
i Niemiec przeciw Burępigą 


SEJM ŚLĄSKI NA ZAKUBNO ŻYWNOŚCI. 
KATOWICE. 7. lutego. (Pat.) Na 33 posie- 
dzeniu Sejmu śląskiego dyskutowano nad wnios- 
kiem posła Adamka i tow. (PPS.) o udzielenie 
pożyczki dla centrali zakupów na zakupno ży- 
wności dla ludności województwa śląskiego. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono 1 i pół miliarda 
marek dla kooperatyw spożywczych w woje- 
wództwie śląst kiem. Wniosek ten jednak przeka- 
zano raz jeszcze komisji budżetowej w celu do- 
konania podziału tej kwoty e idey poszcze- 
gólne kovperatywy i przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy ramowej w spra- 

wie podatków konsumcyjnych. KO u] 
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'PODZIAŁ PASA NEUTRALNEGO NA LITWIE. 
WARSZAWA. 7. lutego. (Pab) Rekomenda- 


roli P. Wegener, M. Bar- cja Rady Ligi narodów z 2. lutego b. r. w spre- 
may I R. Szynmeel. — — --| wie podziału pasa neutralnego: 


Rada Ligi narodów po zapozmaniu się z 
raportem Saury przedstawionym w wykonaniu 
e | rezolucji z 17. maja 1922p oraz z uwagami ust- 
mymi i pisemnymi przedstawicieli rządów Mc 
skiego 1 polskiego w sprawie ustanowienia U~ 
nji demarkacyjnej w strefach neutralnych, U- 
fanając konisc.ność'położunia w najkréts szym eza- 
sie kresu stanowi nieporządku 1 niepewności 
panującemu obecnie w tych strefach ustanowio- 
nych pierwotnie z inicjatywy wojskowej komist 
kontrolującej, postanawia, iż począwszy od 10. 
lutego b. r. oba rządy zainteresowane będą u- 
prawnione do prowadzenia własnej administra- 
cji w częściach strefy neutralnej, określonej jak 
nastepuje: 
rt- , a) Rząd polski będzie mógł administrować: 

1..w rejonie, przez który przechodzi kos ` 
lej z Grodna do Wilna, z wszystkimi miejscowo- 
ściami pasa neutralnego aż do miejscowości 
Panszyszki, Użuleje i Skopska na północy krę 
cznie. 

2. Dalej na północ wszystkimi miejs śm 
ciami oznaczonymi w raporcie Saury jako mają- 
cymi być poddane prowizorycznej APRA: 
cji polskiej. = rIATEG 

b) Rząd litewski met mógł NEM 
wać: 

1. Na północ od koleji Panszyszki, Użułeje 
i Skopska wszystkimi miejscowościami ozna% 
czonymi w raporcie Saury, jako mającymi być 
poddane prowizorycznej RE pem 
skiej. i 

2. W rejonie położonymi na północ od Ja- 
miązek i Omnian wszystkiun.i mi: jscowościami pa- 
sa neutralnego ustanowionego 17. grudnia. 1920. 


c) W rejonie Suwałk administracja polska 
i litewska zatrzymają swe faktyczne pozycje: 
które zajmują abecnie. 

Linia demarkacyjna w ten sposób określona 
zachowa charakter prowizoryczny. przewidziany 
w zaleceniach Rady z 13 stycznia i 17 maja 
1922, przyczem prawa terytorjalne obu państw 
zostają w zupełności zastrzeżone. Rada przy- 
pomina obu rządom ich solenną obietnicę po- 
wstrzymania się od wszelkich wzajemnych wię 
ków gwałtownych. j, ) 

— ree 
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ARTUR ĆWIKOWSKI. 


Dziewczynka Z lokami. 


POWIEŚĆ. ` 
(Ciąg dalszy). 


'Było tyle żałosnego wyrzutu w dźwięku 
śego imienia, że Kołowski natychmiast odstąj ił 
od zamiaru kontynuowania swej propozycji. 

— Zatem rzecz skończona. Załatwimy 
sprawę odrazu. Możesz mu powiedzić, żeś się 
łudziła co do swych uczutń i że epizod z narze- 
czeństwem uważasz za niebyły. A teraz uśmiech- 
nij się... nie patrz tak stropionym wzrokiem 
Przece nie kochałaś tego pr.yut.jaego mło- 
dzieńca nigdy? 

Potrząsnęła lokami. Ale silniej przekonało 
Kołowskiego jej naiwne, czyste spojrzenie. 

— Jeśli wolisz — mówił znowu ci pto, przy- 
chylnę: — zakończę sam tę niemiłą przygodę. 
Ty tylnem wejściem wróć do swego pokoju. 

— Bordzo dobrze! — klasnęła w dłonie. — 
Jaki ty dobryl 

Chciała go pocałować w rękę ala on pod- 
ndósł łagodnie zniżoną główkę i dotknąwszy 
ustami jej pacnnących PP na skroni, od- 
szedł do mieszkania. 


Tam ogarnął go nastrój, na który był przy- | choćby tylko znajomemu? 


„gotowany. Rydziński podtrzymywał rozmowęg 


wejście Kołowskiego powitali jak wybawie'i?. 

On zaś, przeżuwając gniew ku natrętowi, 
ośmielającemu sia zakłócić pogodną atmosferę 
ich bytowania, uśmiechnął się konwencjonalnie 
i rzekł, ciągnąc bez akcentu słowa: 

— Pan daruje... ale tu zaszło nieporozumie- 
nie. Panna Alina pol: ocila mi oświadczyć, że pan 
pomylił sig co do rodzaju jej uczuń... i ja sam 
z tego, co mi opowiedziała, przyszedłem do 
przekonania, że to był tylko niewinny flirt nie- 
doświadczonej panienki. Nieopatrznie dany pier- 
ścionek zechce pan zatem zwrócić... 

Wobec tej rewelacji, niemożliwej narazie 
do wytłumaczenia, młody człowiek nie myślał 
replikować. Odezwał się tylko 

— Pierścionek zwrócę ale tylko pannie Ali- 
nie. Jeśli pan tedy łaskaw poprosić ją na 
chwilkę... 

Oto ona. Stoi naprzeciw odrzuconego ai 
biciela z bezlitosnym,' niemym spokojem. Pro- 
mienia wielkich, czystych oczu załamują się w 
jego źrenicach jak lodowate groty. Czyta nie- 
ubłagany wyrok, zanim jeszcze otworzyła usta. 

— To pani pierścionek -— mówi, drżąc. 
Wie, że teraz otchłań nicości leży między nim 
a tą PA dziewczęcą, wykwitłą w marzeniu. 

Dziękuję. 

Niema jej? Jakże to? Bez pożegnania, bez 
słowa zwykłej grzeczności, jaka się należy, 
Wiec nigdy nie tulit 
jej rąk w swych dłoniach, nie całował tych 


z udaneim załnteresowaniem wypytując o naj- | okrutnych, zamkniętych na wieki oczu? 


świeższe wiadomości z frontu, gość odpowia- 
dał urywanetni zdaniami, tłumiąc w pinr:i wzru+ 
sezeni gniewu, żalu, wstydu. Obaj oszukiwidi 
czas, który im się nieskończenie dłużył. Obaj 


Zdaje sią, że nigdy. 

Mówi st w'i nym g'orem, w którym wibruje | 
nieutulay żal niby we mgle. 

— Widzę teraz, że zaszło nieporozumienie. 


nie WE Toda a TORS A NTTAME broas mi nie bral ża: FNA: nie aeRO 


Słowa mu się plączą.. ma dopiero dwa- 


dzieścia trzy lat. 

Kotowski wyprowadził go do przedpokoju 
i poczekał, aż wdzieje płaszcz. Podali sobie 
ręce, oficer zasalutował i przepadł w ciemności 
werandy. 

— Chwała Bogu! — pomyślał z egoistycz= 
nem zadowoleniem ” gospodarz, nie troszcząc się 
o dalsze losy niewczesnego gościa, którego przy- 
bycie dziwnej logiki brawo rak mu uważać za 
osobistą krzywdę. . 

Chciał nie myśleć o tym takcie ale nie mógł. 
Śmieszne to było, że tak nieprzyjemnie oddzia- 
łała na niego wiadomość 0 miłosnej awanturce 
tej dziewczyny, z którą nigdy nic go nie aj": 
i o której przed miesiącem wiedział tylko, Ż 
istnieje. Dotąd nie żałował nigdy, że wyrwał ją 
z sierocej samotności i wziął do swego domu 
jak maleńką, opuszczoną siostrzyczkę, której 
bez jego opieki działaby się krzywda na świecie. 
Ona za kilka już dni wypełniła sobą całe miesz- 
kanie, zamieniła je na przytulny zakątek, do 
którego się tęskni po krótkim pobycie wśród 
obojętnych nieznanych ludzi. Okna pokojówj 
kiedy wracał z pustki, wypełnionej bezbarwnym 
zgiełkiem, wilaly go przyjażnie, ze ścian W 
dzielała się ciepła, promieniejąca cisza, meble 
przemawiały do niego zaufanem, porozumie- 
wawczem milczeniem. 

Chodził po piasku przed werandą tam i 
z powrotem, paląc papierosa za papierosem. 
Coś się stało, co zamieszało systematykę dotych- 
| czasowego trybu życia, jakiś ja niepotrzebny 

ł kroczyć przed nim, przesłaniając wido 
(JA y b P HE a ah 
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E mi nie brać za złe... 
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„DZIENNE LUDOWY" 


Nr. 31 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 8. lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 


Czwartek 8 luty o g. 7 wiecz. „Eugeniusz Onegin“, 
opera Czajkowskiego (gościnny występ E. Bandrowskiej 
i B. Popowa). 

Piątek 9 luty o godz. 7 wiecz. „Śluby panieńskie" Al. 
Fredry (50*/, zniżka). 

Sobota 10 luty o g. 3:30 „Śluby panieńskie", kome- 
dja (przedstawienie dla młodzieży). 


Sobota 10 luty o g. 7 „Lohengrin*, opera. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

Czwartek 8 luty o g. 7 wiecz. „Zabawa w miłość”, 
komedja w 3 akt. Stefana Kiedrzyńskiego. 

Piątek 9 luty o g. 7 wiecz. „Zabawa w miłość”, ko- 
medja w 3 akt. Stefana Kiedrzyńskiego. 

Sobota 10 luty o g:7 „Zabawa w miłość*, komedja. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

„Czwartek 8 luty o godzinie 7 wieczór „Za dawnych 
dobrych czasów“, operetka. 

Piątek 9 luty o g. 7 w. „Za dawnych dobrych cza- 
sów*. operetka. 

Sobota 10 luty o g. 7 wiecz. „Za dawnych dobrych 
czasów”, operetka. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
warty iramwajowe go użytku Publiczaości we wszystkich 
kierunkach. 

s —36— 
TEATR ZYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 

Czwartek 8 listopada o godz. 7:30 wiecz. „Jankele*. 

o ma — 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 

Piątek 9 lutego: Trio Późłniaka-Kresza-Decherta. 
CJ — een 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
Się dziś o godz. 6 wieczorem. 

50% ZNIŻKA NA „ŚLUBY PANIEŃSKIE. 
Chcąc uprzystępnić wszystkim zobaczenie arcy- 
dzieła Fredrowskiego, które Teatr Wielki daje 
w nowych dekoracjach i w nowych kostjumach, 
dyrekcja obniżyła o 50% ceny wstępu na piąt- 
kowe przedstawienie. z 

` W eobote po południu grane będą „Śluby pa- 
nieńskie' wyłącznie tylko dla młodzieży szkolnej, 

„GWIAZDA BAHRA. Teatr Wielki przygo- 

towuje bardzo ciekawą sztukę wiedeńskiego mi- 
Strza scenicznego Bahra p. t. „Gwiazda“, która 
Swego Kzasu przez rok prawie nie schodziła 
z afisza w Wiedniu. Świetna faktura sceniczna, 
środowisko artystyczne, doskonale sytuacje — 
to są najcudniejsze zalety tej nowej sztuki, której 
premjera odbędzie się w przyszłym tygodniu. 
(| „LOHENGRIN“. Sobotnie przedstawienie „Lo- 
hengrina* będzie niewątpłiwie, jak to było do- 
tychczas, doszczętnie rozsprzedane. Dyrekcja za- 
wiadamia, że ma Szereg dni naprzód kasy teatral- 
ne Sprzedają bilety, nie jest więc jej winą, jeśli 
ktoś w ostatnim dniu nie może otrzymać takich 
wstępów, jakich pragnie. Jedyną na to radą: 
wcześniejsze zgłoszenie się w kasach. 

Z MUZYKI. Jutro w piątek odbędzie się 
II. Wieczór cyklu kameralnego w imprezie biura 
koncertowego Tuerka. Z powodu nagłego zacho- 
rowania wiolonczelisty p. Karola! Dechorta, pro- 
gram Tria został zmieniony. Artyści Bronisław 
Poźniak (fortepian) i Geza de Kresz. (Skrzypce) 
dadzą Wieczór sonat z następującym programem: 
1) L. Beethoven: Sonata C-moll op. 30; 2) Ide- 
brando Pizzetti: Sonata A-moll (po raz pierwszy 
w Polsce) i 3) Fr. Schubert: Fantazja op. 159. 

STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
im. A. Mickiewicza odbędzie się w Winnkaci 
w sali Sokoła, w niedzielę 11 bm. pop. o godz. 4 
wykład inż. Libańskiego p. t.: „Z dziedziny naj. 
nowszych wynalazków. 

X Z TOWARZYSTWA NAUKOWEGO. We 
wtorek 6 bm. odbyło się XI. pos. Sekcji hist. 
sztuki, na którem dr. M. Gębarowicz przedsta- 
wil autorefernat swej pracy p. t. „Drzwi t. zw. 
korsuńskie lub płockie w! Nowogrodzie Wielkim. 

WIECZORY DYSKUSYJNE „ŻYCIA“. Stale 
wzrastająca intenzywna działalność Związku 
Polskiej Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 
„Życie* umie w roku bieżącym w coraz wyż- 
szym stopniu zainteresować sobą akademiekic 
rzesze na gruncie lwowskim. Dowodem tego 
wielka ilość koiegów, stale uczęszczających na 


urządzane przez „Życie“ w każdą sobotę wie- 
czory dyskusyjne. Bezwątpienia przyczyniają się 
do tego ciekawe tematy referatów i niezwykle 
wysoki poziom, ma jakim referenci i uczestnicy 


wł której podaje, iż żona jego zmarła 27. lutego, 
| więc dla braku ów na sprawienie pogrze- 
bu prosi o datki. Z fałszywej daty, gdyż żona 
| wymienionego nie mogła umrzeć w dniu, który 


dyskusję utrzymać potrafią. Nie poprzestając na ; dopiero nadejdzie, okazało Się, iż owi kwestarze 


referatach jedynie koleżeńskich, postawiło sobie 
„Życie* za cel zaznajamianie interesujących się 
głębiej kolegów z ogólnemi kwestjami społecz- 
nemi drogą beapośrednich dyskusyj, prowadzo- 
nych pod kierunkiem ludzi, należących do tych, 
którzy nie tylko z wszelkimi przejawami życia 
społecznego gruntownie są obeznani, ale którzy 
równocześnie indywidualnością swoją wyływ 
silniejszy wywierają na kształtowanie się wa- 
runków, w jakich rozwija się życie publiczne. 
Na najbliższą sobotę zgłosił odczyt p. t. „Zaga- 
duienia międzynarodowej polityki socjalistycznej” 
tow. Mikołaj Hankiewicz. Zarówno ciekawy te- 
mat, jak niemniej osoba prelegenta zainteresuje 
niewątpliwie szerszy ogół akademicki, nie pozo- 
stający zdala ed zagadnień i przejawów życia 
społee:ne::o. 

Z KOLEJI. Ze względu na słabą frekwen- 
cję wstrzymuje się z dniem 15. lutego, bieg 
wagonu bezpośredniej komunikacji I. i Il. klasy 
Lwów — Jasło przy pociągach nr. 2113, 1314 
(odj. ze Lwowa 16.05) oraz przy poc. nr. 1315 
(przyj. do Lwowa 21.00). 

24 GODZINNY CZAS PRACY. Na stacji 
kolejowej Persenkówka, ‘personal stacyjny pei- 
ni służbę beż przerwy przez 24 godzin. Ponie- 
waż ruch na tej stacji jest bardzo żywy, gdyż 
obsłużyć trzeba kilka torów przemysłowych, lu- 
dzie ci padają wprost z nóg z przemęczenia. 
Zwracamy uwagę na te straszne stosunki dy- 
rekcji koleji w Stanisławowie, do której ta sta- 
cja należy, aby zechciała dostosować stosunki 
ałużbowe do ludzkich norm. 

UDZIAŁ REPREZENTACJI TARGÓW WSCH. 
W OTWARCIU KONTRAKTÓW KIJOWSKICH. 
Sowiecka Ukraińska Misja Handlowa, rewanżu- 
jąc się za uprzejme przyjęcie, jakiego przedsta- 
wiciele jej doznali na zeszforocznych Targach 


Są podejrzani. Ostatecznie A. B. przyznał się, że 
żona j żyje, lecz dlia braku zajęcia zmuszony 
był zbierać daiki na utrzymanie. J. B. natomiast 
wogóle zaprzeczył, jakoby kwestował. Obu kwe- 
starzy zamknięto w' areszcie, zaś znalezioną przy 
nich gotówkę 17.760 mk. zdeponowano. 

Z ZABAWY — DO KOZY. Marja Muszyńska 
zabawiała się wesoło w mieszkaniu Stefana K. 
przy pl. Bernardyńskim. Po zabawie spostrzegła 
ona brak 5.000 mk. i oskarżyła w policji o kra- 
dzież Mik. Wiśniowiedkiego, uczestnika tej za- 
hawy. Muszyńską zamknięto w areszcie, gdyż była 
pijana, gdzie też powędrował Wiśniowiecki, jako 
podejrzany o kradzież. 

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Benjamin 
Schachter, liczący lat 71, senior lwowskich 
kieszonkowców, nie miał wczoraj szczęścia. 


W Rynku skradł on Antoninie Bielgoszewskiej. 


portfel z 300 markami, Ujęto go jednak i esa- 


dzono w areszcie. . 

NA POGOTOWIE RATUNKOWE przybyła 
i 26-letnia Wiktorja Matwijczuk dla zaopatrzenia 
ej dwóch głębokich ran na plecach i dwóch 
,na ręce. Zraniona zeznała, iż mąż jej Antoni 
jzmasakrował ją nożem w tak nieludzki sposób. 
Ouwieziono ją do szpitala, 

20 letnia Franciszka Mazur w czasie młó- 
cenia zboża została zraniona w twarz kołem 
| maszyny, przyczem straciła parę zębów. 

— o a 

— AKCYJNY BANK HIPOTEECZNY. Rađa 
nadzorcza na posiedzeniu dnia 6. lutego koopto- 
| wała do Swego grona Dra Marjana Lisowieckiego, 
właścicieła dóbr Chiopice. 136— 


A AED U WWE UMM 
| Sprawy partyjne. 


Wschodnich, gdzie jak wiadomo, dokonali zaku- * POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P.S 
pów, przekraczających kwote miljarda marek poł., odbędzie się dziś (czwartek) o godz. 6 wiecz. 
zaprosiła obecnie prezydjum i dyrekcję Targów w biurze tow. Obirka. Wzywa się wszystkich 
Wsch. ma otwarcie jarmarku kontraktowego w radnych, aby na to posiedzenie, jek i posiedzenie 
Kijowie. Osobiście przez specjalnego delegata rady absolutnie i punktualnie przybyli. 


Targów: p. Marjan Turski w towarzystwie dy- 


Misji zaproszeni wyjeżdżają do Kijowa: SKA PRZEW Ń T 


rektora p. Jana Puchalskiego, aby wziąć udział 
w! otwarciu jarmarku kontraktowego, które się 
odbędzie dnia 16 bm. Zarząd Targów przywią- 
zuje do pobytu Bwej reprezentacji w Kijowie 
duże znaczenie ze względu na możność skutecz- 
mego poparcia wi etn sposób propagandy zorga- 
nizowanej tam ma rzecz III. Targów Wschodnich 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie płacono wczoraj dolary 34.600—35.600, 
dol. kanad. 34.600, marki niem. 0'70—0'90, leje 


rum. 130—140, liry 1600, fr. franc. 2000, fr. belg, | 


1860, fr. Szwajc. 6400, kor. czeskie 1000, kor. 
awir. 0'46, ft. szterl. 161.000 mkp. 

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Z pracowni 
tkackiej Dawida Habera przy ul. Piekarskiej 53 
skradziono płótno, szyfony i sukna, wartości 
3 mljonów marek. 

Zofii Sobel, żonie wywiadowcy policji, skra- 
dziono z mieszkania przy uł. św. Zofii 1 różne 
rzeczy wartości 5 miłjonów marek. Poszkodo- 
wana podejrzywa o tę kradzież Marję Ee, 
która po 4-ro dniowej. służbie zbiegła wraz 
z rzeczami. , 

Z przedpokoju mieszkania przy uł. Tar- 
nowskiego skradziono futro podróżne, wartości 
3 miljonów marek, na szkodę pułk. Rylskiego, 
szefa sztabu D.'O. K. 

Z biura spółki naftowej w posażu Miko- 
lasza skradziono maszynę do pisania „Under- 
wood* nr. 579:028, wartości 2 miljon, marek. 

Z mieszkania R. Rischeles przy ulicy Kęs 
trzyńskiego |. 26 skradziono garderobę, war- 
tości Ł miljon marek. Podobną szkodę wy- 
rządzili złodzieje F. Kohlmanowi, ul. Sakra- 
mentek 22 i L. Kanthalowi, ul. Królowej Ja- 
ówigi 34. l 

KWESTA NA SFAŁSZOWANĄ PROŚBĘ. 
Wczoraj policja przytrzymała Augusta B. i Jana 


Komunikaty. 


X „ŻYCIE“. Posiedzenie Komisji oświatowej 
odbędzie się w czwartek o godz. 6-tej w lokalu 
przy uł. Sykstuskiej l. 21, II. p. 

X ZARZĄD „ŻYCIA“ odbędzie posiedzenie 
wi czwartek o godz. 7/30 wiecz. w lokalu przy 
ul. Sykstusłaej i. 21, II. p. Zarząd „ŻYCIA. 

X ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z listo- 

i pada 1918 r. urządza karnawałową zabawę ta- 
neczną przy dźwiękach muzyła wojskowej, w 
„sali Sokoła II., ul. Kętrzyńskiego, w poniedziałek, 
dnia 12 lutego br. Początek o godz. 7°39 wiecz. 
Biiety wstępu nabywać można codziennie od g. 
6—9 wiecz. w lokalu Związku, uł. Ormiańska 2, 
III. p, (przez ganek na prawo), w dniu zabawy 
wi sali Sokoła II. 

"vs. MT EEE E RETE 
35 ruchu robe!niczego. 


$ KONFERENCJA DELEGATÓW ZW. ZA- 


| WODOWYCH (dalszy ciąg) odbędzie się w nie- 


dzielę 11 bm. o godz. 10 przed poł. w Gali Związ- 


|*u Prac. Gminnych przy ui. Orminńskiej 2. Na 


porządku dziennym: wybory do Rady zawodowej. 
$ BACZNOŚĆ METALOWCY: W fabryce 


„Arma“ wybuchł strejc z powodu nieprzyzna-, 


nia podwyżki w myśl wzrostu drożyzny, przeto 
należy omijać te zakłady aż do odwołania. — 
W strejku stoją wszystkie zawody metalurgicz- 
ne, nie wyłączając rusznikarzy. 

3 BACZNOŚĆ FORMIERZE! We wszystkich 
odłewniach żelaza i metali we Lwowie wybuchł 
strejk, przeto należy omijać Lwów aż do əd- 
wołania. 

$ BACZNOŚC METALOWCY! Wzywa się 
wszystkich metalowców na wielkie zgromadze- 


lnie w dniu 8 bm. w czwartek na godz. 7.mą 


B. którzy kwestowali po sklepach, rzekomo naj wieczorem w celu omówienia Spraw cennikowych 
pogrzeb. W policji odczytano prośbę Augusta B. |i toczących Się akcji. 


ak naley obliczać wysokość. miesięcznych czynszów? . 


, Gospodarze co miesiąca obliczają wedle in- 
ne) metody wysokość czynszów, naturalnie na 
swoją korzyść. Skutek jest tem, że tłumy intere« 


sowanych zwracają się do Urzędu roziemczego | 


przy ulicy Ormiańskiej pod l. 2; gromadzą się 
ru długie „ogonki* tak lokatorów jak też go- 
spodarzy, 

Wedle informacji, otrzymanych w tym u- 
rzędzie, wysokość czynszu za miesiąc bieżący 
nie uległa zamianie i obowiązuje jak w miesiącu 
styczniu bieżącego roku i tak: 

Dla mieszkań obowiązuje następująca norma. 


` Jeżeli czynsz z roku 1914 wynosił 36 koron, to 


należy go pomnożyć przez cyfrę 2. Do tego na- 
leży dodać 500 procent podatku wodociągowego 
czyli liczbę 72 pomnożyć przez 5. Następnie na- 
leży dodać 200 procent podatku mieszkaniowego 
czyli 72 X 2, wkońcu należy dodać 2.500 procent 
na wszystkie opłaty, awiąaane z administracją 
doma, czyli 74 pomnożyć przez 25. Rezultatem 


DZIENNIK LUDOWY" €’ 


tego obliczenia bedzie suma 2.376 marek, które 
należy zapłacić właścicielowi realności jako 
czynsz za miesiąc luty, 

Obliczenie to jest może zbyt zawiłe. Dlatego 
należy zawsze stosować uproszczong normę czyli, 
jak w danym wypadku, pomnożyć czynsz przed- 
wojenny 36 kor. przez liczbę 66 (36 X 66 == 2.376). 
Czynsz bowiem obecnie obowiązujący równa się 
czynszowi z roku 1914 pomnożonemu przez 
liczbę 66. 

Czynsze za sklepy mają mnożnik 132. I tak: 
jeżeli przed wojną czynsz za lokal sklepowy 
wynosił 100 koron, to obecnie należy płacić 
100 X 132 = 13.200 marek. 

Wszelkie żądania gospodarzy ponad tę nor- 
mę nie mają prawnego uzasadnienia i w razie 
sgdowego sporu skończą się przegraną gospo- 
darza. 

Umowy w sprawie płacenia wyższych czyn- 
szów są tylko dobry wolą lokatorów. 


3 sali sądowej. 


O wiele znaczniejszą kradzież popełniono w 


Fm Orient Express pomiędzy Bukaresztem 


SZAJKA NIEBEZPIECZNYCH WŁAMYWACZY a Paryżem, gdyż złodzieje zdołali wynieść 64 


PRZED SĄDEM. : 

W mieszkaniu dozorczyni Joanny 
urządziła sobie centralę szajka niebezpiecznych 
wiamywaczy. Rej wodzili tu Władysław Łopu- | 
szański, Kazimierz Chunicłowicz i Stefan Do- 
milków. Mają to być ludzie „bez zajęcia" jak | 
o.reśla wniesiony przeciw nim akt oskarżenia. 
INie możemy się jednak z tem twierdzeniem po- | 
godzić, albowiem zajęcie oni mieli: kasy werft- | 
h-imowskic, maszyny do pisania, opieka nad | 
cudzą garderobą, wszystko to, należało do ich | 
kotupetencji. Stanowisko takie w społeczeń+' 
stwie jest piękne a nawet odpowiedzialne, | 
(wsząkże wczoraj za nie odpowiadali). Zajęcie | 
to nawet jest obywatelskie, ałbowiem sami są | 
obywatelami i działań wśród obywateńd. Dzin- 
iali wsród takich obywatełi jak n. p. dr. Marek | 
Fern, Piotr Siewicz, t wielu innych, którym głó- | 
wnie zabierali w przechowanie garderobę i to! 
zupełnie o to nie proszeni. Garderobę i inne! 
rzeczy oddawali następnie w dalsze przecho- | 
wanie za skromnem wynagrodzeniem (dla sie- 
bie naturalnie). 

Pan prokurator Stobiecki, który wczoraj 
wniósł przeciw nim oskarżenie przed trybuna- | 
łem tut/ sądu karnego, któremu przewodniczył | 
6. s. o. Narolski, dedukuje z tego wszystkiego | 
wniosek, że „obwinieni są niebezpieczni dla | 


aby oni byli Tudźmi zupełnie godnymi poterienid, jatemi a Gorkim jest dzisiaj przepaść. Gorkij: 
albowiem z tamtego wynika logicznie, że są nie mógł wyżyć w Rosji sowieckiej. 
jęż za granicę i tam przed zgniłą burżuazją wylał 
całą swoją żójć na bolszewicką rowolucję. Jest | 
|on zdaniem oskarżyciela związany także i z mie- 
Jednak trybunał kierował się widocznie tyl- |szezaństweim, kióre piętnował, ale przez które, 
Kor- ; 


bezpiecznymi dla awej własności, a to przecież 
już jeat cechą dodatnią, a może nawet równo- | 
ważącą tamtą. 


ko tamtą pierwszą, bo zasądził Łopuszańskie: | 
go na 4 lata ciężkiego więzienia, Chunielowi- | 
cza na 2 lata, Danilkowa na 3 miesiące. Joanna | 
Popiel rzyskała takż 1 rok ciężk. więzieniay' 
"hole ka za: obwi :ionych Eleonora Kowalczuk | 
t miesiąc więzienia. * dalszych oskarżonych, o | 
wapóln.ciwo, których bronili adw. dr. Zarzycki, | 
du. mibitz i dr. Rabiner, zostało uwolnionych, 
Bi 7 DBZ AL M ROCK GAGA 


Z kroniki zbrodni. 


W Warszawie, w Alejach Ujazdowskich, 
pchnięciem noża w Serce został zamordowany 
student F. Geskowski. Policja stwierdziła, że 
zbrodniarzem był niejaki Kostrzewy, terminator 
Szewski, który w stanie pijanym wywołał sprzecz- 
kę i nożem zamordował Studenta. 


działu weszło dwóch mężczyzn, którzy pęki 
Szy zatrute papierosy, uśpili Grońską i pewnego 
kupca. Korzystając ze snu swych ofiar, opryszki 


Popiel, | 


swój udział. 
rekordu będą pisarze tej miary, jak D'Anunz.o, 


worków złota. 
jonów: mk. 


wynosi i miljard 750 mi- 


Różne. 


SĄD NAD LITERATURĄ. W grudniu 1921 
odbył się w Charkowie w bundynku „Państwo- 
wego Dramatu* przy udziale licznej publiczno- 
ści sąd nad ..znanym rosyjskim literacie Mak- 
symem Gorkijem. Ekspertem literackim był 
prof. Samarin, politycznym osobisty przyjaciel 
Gorkija z lat dawniejszych Dimenstajn. Oskar- 


|żał Gorkija Gurewicz, bronił Riwłyk. 


Dyskusja była bardzo ożywiona. Prof. 
Samarin twierdził, że Gorkij jest liieratem pro- 
ietarjatu, „ekspert polityczny* natomiast twier- 
dził, że Gorkij to osobnik „nadklasowy”, za 
grzech śmiertelny poczytał mu to, że do „pro- 
tetarjackiej” władzy bolszewików odnosił się 
krytycznie i w głębi ducha był bowiem raczej 
narodowolcem a nie marksistą i rewolucjonistą. 

Gorkij — zadaniem oskarżyciela — to czło- 
wiek nastroju, poeta a nie polityk, typowy 
przedstawiciel rosyjskiej inteligencji. Pod wzglę- 
dem klasowym mia by być Gorkij zdeklarowa- 
nym drobnomieszczaninem. 


| poranek 


w ntete „Marietta 


Uniwersytet Ludowy w niedzielę, dnia 
11. lutego 1923, o godzinie 12-tej w połudja 
Wyświetlony zostaztie film p. t. 


„OFIARY ALKOHOLU" 


tężny dramat wi 6 aktach, ilustrujący grozę 
- a bytu i życia ludzkiego wskutek 
straszliwego nałogu. Główną rolę odtwarza 
słynna tragiczka 
HANNI WEIGSE.. 
Nadprogramowo: Część naukowa. 


Podczas przedstawienia koncert pełnej or- 
kiestry Kkinoteatru „Marysieńka“. 

CENY BILETÓW po 500, 800 i 1000 mkp., 
które już sa do nabycia w Księgarni Ludowej 
przy ul. Szajnochy i. 2, a w dniu przedsta. 
wienia od g. 10 rano przy kasie kina Marysienka. 


ZZ ZOE 
Z życia koiejarzy. 


Dnia 28. I. b. r. odbył się w Poznaniu 
Zjazd Dyrekcyjny wozomistrzów, na którym 
postanowiono rozwiązać klub poznański wozo- 
mistrzów, pozostający dotąd pod opieką Pol- 
skiego Związku kolejowców. 

Zjazd reprezentowali czł. W. W, Z. Z. K. 
i prezes Centr. Sekcyj przy Z. Z. K. kol Daro- 
szewski, Członek C. $. wozomistrzy kol. Strąk 
z Krakowa oraz przedstawiciela DKp. Gdansk 
koledzy Woźniak i Złobiński, 

Po rzeczowych referatach wybrano Zarząd, 
dyrekcyjny sekcyj wozomistrzów przy Z. Z. K. 
w osobach kolegów Jana Kalusa, Cichockiego 
Feliksa, Peżaka Pawła, Bartosiaka Franciszka, 
Lechna Antoniego, Perca Andrzeja, Sikorskiego 
Stefana. Z. Z. K. zdobył jeszcze jedną pla- 
cówkę klasowej pracy. 

Centralna Sekcja Wozomistrzy Z. Z. K. 
komunikuje, że dnia 30. I. r. b. del:gacja 
w osobach kolegów Daroszewskiego, Sejpa, Beł» 
kowskiego, Kurowskiego, Strąka i Słojewskiego 
interwenjowała w M. K. Ż. u pana Dyrektora 
Wróbla w sprawach wozomistrzów i smarowni- 
ków, by postulaty wysunięte kilkakrotnie przez 
W. W. Z. Z. K-i C. S. wozomistrzów zostały 
nareszcie wprowadzone w Życie. Dyrektor p. 
Wróblewski oświadczył, że przychylnie załatwi 
postulaty wchodzące w jego atrybucję, prosząc 


Drugi oskarżyciel Różyczyn poszedł je*ilvsy delegacja uspokoiła zainteresowanych oraz 
cudzej własności". Sądzimy, że nie znaczy to, |szeze dalej, twierdzac, że pomiędzy proletar- by nada! wykonywali swe prace w spokoju. 


był czytywany, podobnie jak Tołstoj i 
lenko. 

Wyrok w tym sądzie wydano taki: M. 
Gorkij mie był nigdy pisarzem proletarjatu 
„Ciurąę* proletarjata a w dniu dzisiejszym po: 
stawił siebie po xa szeregami proletarjatu. 

Ten „salomonowy* wyrok nad tuórezością 
pisarza, który nędzy i niedoli rosyjskiego pro- 
letarjatu poświęcił tyle pięknych kart dobrej 
opinji pisarza nie zaszkodzi, „salomonowym*" 
natomiast sędziom smutne wystawi świadectwo. 

KONKURS LITERACKI. Podczas Gier Olim- 
pijskich w r. 1924 w Paryżu odbędzie się kon- 
kurs literacki na najlepsze dzieło, traktujące 
o sporcie, jego dążnościach i znaczeniu wycho- 
wawczem, Oraz o estetycznej i kulturalnej jego 
stronie. Czterdzieści pięć narodowości zgłosiło 
Sędziami tego wszechówiatowego 


Kippling, Ibanes, Marceli Prevost, pani de 
Noailles i wielu innych należących do elity 
świata literackieco. 


mradi biżuterję wartości kiikudzjesięcju mina | 77 


nów, znaczną kwotę w dolarach na szkodę Groń- | 
AC zaś owemu kupcowi skradli krawaikę ze 
szpilka oraz portfel z paru milionami marek. 
Za złodziejami siad zaginął. | 
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odnowić przedpłatz 


CZAS pa Inty! 


Wyjechał | ————————————————— 


PRÓBY ROKOWAŃ Z TURCJĄ. 


PARYŻ. 7. lutego. (Pat) Rząd angiełski 
powiadomił rząd francuski, że jest gotów roz- 
ważać w sposób poważny i uprzejmy Sprecyzo- 
wane propozycje, jakie by przedstawił Ismet 
pasza. Poincare przyłączył się do powyższej 
decyzji angielskiej i zwrócił sią natychniast te- 
legraficznie do lameta z prośbą, © jak najry* 
chlejsze sprecyzowanie ostatecznych warun- 
ków podpisania trraktatu. Wedle ostatnich wiae 
domości zdaje się być rzeczą nie możliwą, aby 
Ismet udał sią do Angory w celu porozumienia 
sią ze swoim, rządem. 

WIEDEŃ, 7. Mtego (Pat.). „N. Fr. Pres: 
se“ donosi z Paryża: W tutejszem, ministerstwie 
spraw zagr. zapewniano wczoraj wieczorem, Ż6 
przerwanie rokowań w Lozannie nie oznacza 
zerwania, lecz tylko qawieszenie konferencji. 

Wedle wazelkiego prawdopodobieństwa, ra- 
kowania będą podjęte ponownie mniej więcej 
za 10 dni nie w Lozannie, lecz w innej miej3co- 
wości. A 4 

WIEDEŃ. 6. lutego. (A. W.) Z Lozanny 


donoszą, że w ciagu dnia wczorajszego nastąpił 


łam zwrot ku lepszemu. Wiadomość tę potwier- 
dza szwajcarska Ajencja telegraficzna, która po- 
daje, że Poincare, wczoraj wieczorem. otrzyma 
zawiadomienie tureckiego delegata, że Turcy g0- 
towi są przyjąć propozycje sojusznicze w spra- 
wie kapitulacji, oraz podpisać układ. Zawiadoa 


| miono o tem natychmiast rząd angielski i włoski. 
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Czwartek 8 lutego o godz. 730 w. 


JANKELE 


operetka w 3 aktach Rumszyńskiego. 


«DZIENNIK LNDOWY” ` 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. ó-tej przy kasie teatru, 
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Koneronca Kobiet P. P. S. Wschodniej Małoposti wo Iwonie. 


' W niedzielą, 4. b. m. odbyła się we Lwowie, | przeciwnicy, dlatego też baczną zwracają uwa- 


konferencja kobiet 
której brały udział kobiety z 8 miejscowości,} 
a to: ze Lwowa, Stanisławowa, Knihinina Ko- 
lonji, Borysławia, Drohobycza, Przemyśla, Scho- 
dnicy i Rypnego» Ogółem. w obradach brało u- 
dział 26 osób. i 
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. re- 
prezentowały: towarzyszka poseł Zofja Praus- 
sowa z Warszawy, oraz Dora Kłuszyńska z 
Łodzi. a 
Na porządek dzienny wysunęły się: 
1) Sprawy organizacyjne wśród kobiet, oraz 
sprawozdania delegatek. 3 
2) Sprawa Wydziału opieki nad dzieckiem. 
Pierwszy punkt porządku dziennego refe- 
tuje tow. Kiuszyńska. Wskazuje ona jaki błąd 
popełniono nie zwracając uwagi na kobiety. 
Dało się to wybitnie odczuć w czasie osta- 
tnich wyborów, kiedy 2/3 głosów kobiecych pa- 
dło na chjenę. Ten moment otworzył dopiero 
oczy naszym przywódcom. Charakterystycznem 
jest, że cała środkowa Małopolska nie dała nam 
ani jednego mandatu. Mowczyni dopatruje się 
przyczyny tego w braku org. kobiet w tych 
miejscowościach. Najwcześniej zrozumiał konie- 
: czność org. kobiet O. K. R. P. P. 4. w Krako- 
wie, który dał inicjatywę do tego ruchu. 
Błędem jest, skoro Kobiety organizują się 
oddzielnie od mężczyzn. Jeśli w org. kobiet nio 
będą trać ud_iału mężczyźni, to rezultaty nie 


będą wielkie. Mężczyźni muszą wziąć odpowie- | 


dzialność za tę pracę. 

Przyczyny wewnętrzno organizacyjne w na- 
mzej Partji sprawiły, że nie mamy dostateczne- 
go zastępu kobiet organizatorek. 

Pracę organizacyjną da się podjąć w każdej 
miejscowości, skoro tylko znajdzie się organiza- 


PPS. Wsch. Małopolski, w go na pracę wśród kobiet. W Łodzi n. p. w org. 


klerykalnych kobiet pracuje kilkunastu. księży. 

Trzeba też zwrócić uwagę, że kobiety w wy- 
sokim stopniu zależne są od mężczyżn. Dlatego 
nacisk kłaść musimy na współpracę z mężczy- 
znami. Hasłem naszem winna być praca er ani- 
zaayjna wśród kobiet a nie organizacja kobiet. 
Musi być wspólna organizacja w łamach PPS. 

Przed kongresem partyjnym odbyć musimy 
konferencję kobiet z carej Poski, aby móc zająć 
na nim pewne stanowisko. 

, Na kongres mający się odbyć w b. r. pój- 
dziemy z pewną siłą. Wy towarzyszki musicie 
wziąć sią napiawdę do pr'cy. — M.wczyni od- 
czytuje ręzolucję, uchwałoną ma konferencji w 
Krakowie. Następnie omawia sprawę opieki nad 
dziećmi. Słusznie też podnosi, że: skoro „my 
dzieci nie będziemy pilnować, to zabierze nam 
je Chjena. Szkoła wychowuje nam dzieci, które 
z pogardą odnoszą się do nas. P. P. S. musi 
organizować komitety rodziciclskie, które ezu- 
wałyby nad , co robi się w szkołach. 

Wydziały opieki nad dziećmi powinny. znáj- 
dować się w naszych rękach. : . 

W końcu mowczyni wyraża zdanie, nakła- 
dające na Komitet Obwodowy lwowski PPS. o- 
bowiązek czuwania nad organizacją kobiet. (0- 
klaski). , 

W dyskusji, pierwszy przemówił tow. 
Szczyrek, który oświadczył, że Komitet Obw. 
zdaje sobie dobrze sprawę z ważności organi- 
zowania kobiet. Przed tą pracą my się nie co- 
fniemy. Wyraża też przekonanie, że kobiety do- 
Stały za wielkie prawa w stosunku do swego 
uświadomienia. Dlatego musimy iatenzywnie 
pracować, aby podnieść tę świadomość. hobiuty 
muszą z pośród siebie wyłonić jednostki odda- 


tor. Obecnie jest psychologiczny moment, kiedy | ne pracy. 


„można organizować kobiety. Zrozumicli to nasi 


A Ceałru Małeco. 


„ZABAWA W MIŁOŚĆ”, komedja w 3 
St. kivdrzyńsniego. 
S Il. i P 
' Mam wrażenie, że autor chciał napisać 
jakąś rzecz miłą, lekką, niefrasobliwą, gdzie 
niczego nie porusza się głęboko, gdzie nad naj- 
zawiszymi problemami przychodzi się z powab- 
na, kurtuazją do porządku dziennego, gdzie fi- 
mezyjny uśmiech zastępuje mądrą refieksję, a 
trzpiotowata konwersacja jest wyrazem błahych 
uczuć, nie mających pretensji do jakiejś głębi 
czy powagi. Krótko mówiąc, p. Kiedrzyński 
chciał stworzyć sztukę w stylu francuskim, któ- 
rejby wystarczał wdzięk, a która nie potrzebo- 
wałaby rozwnowego i psychclogicznego uzasad- 
nienia. Niestety, do stworzenia cacka sceniczne- 
go w guście francuskim trzeba mieć lekką, arty- 
styczną rękę; rzemieślnik, sięgający po laury 
twórcy misternych, koronkowych robót, może 
dać tylko rzecz sfuszerowaną. 

Na taką sfaszerowaną robotę wygląda nic- 
udarnie sklócona niby komedja p. Kiedrzyń- 
skiego. Są u niego ludzig, w danym wypadku 
kobiety, które chcą się „bawić w miłość”, na 
przekór ślicznemu uscenizowanemu przysłowiu 

usseta: „On ne badiae pas avec amour“ — 
„Nie igra sią z miłością“. Wszystko ma tu po- 
żory realnej, bardzo reałnej rzeczywistości, w 
istocie jest ciężko wlokącą się fantazją, która 
obciążona jest za wielką ilością atramentu i 


aktach 


wydziela jego mdły zapach. Autor jest „znanym |- 


«+ uznanym” literatem warszawskim i obowiyz- 
kowo w niedługich odstępach popełnia jakiś 
mtwór — powieść, nowelę, komedję, dramat. 
Należy prawdopodobnie do zawodowego związ- 
Xu literatów, i tworzy zawodowo. Że takie od. 


Towarzyszka Markowska z Borysławia oma- 


rabianie kawałków literackich nie wychod:i za 
dobre sztucz, świadczy cała twórczość p. Kie- 
drzyńskiego. i 

Jest młody, bardzo młody podpułkownik 
(dlaczego nie podporucznik?)  Lachmirowiczj 
skończony safanduła, który z posuniętą aż do 
nieprzyzwoitości niezdarnością porusza 117 w 
fascynującem okolu trzech kobiet: przystojnej 
mę.atki Heleny, jej ekscentrycznej pasierbicy, 
Sedy (także inięl) i naiwnej, do niemożliwości 
czułej „panienki z magazynu”, Zosi. Pomiędzy 
temi trzema wywiązuje się rywalizacja o prosto- 
dusznego, niegrzeszącego skłonnością do zbyt- 
niej namiętności podpułkownixa, który w zakło- 
potaniu nie wie, co robić. Dowcip a raczej sens 
sztuki polega na tem, że dwie pierwsze tylko 
„bawią sią w miłość”, naiwna panienka z ma- 
gazynu naprawdę kocha rozdzieranego na trzy 
części bohatera. Wesoła historja kończy się bor: 
dzo zadowalająco: prawdziwa miłość ubogiej 
dziewczyny tryumfuje nad przewrotnymi kapry- 
sani igrających z miłością dam — one zostają 
na lodzia, Zo.ii zaLi.r. na dożywctną własność 
swego ukochanego. 

Psychologiczne niemożliwości,  jakiemi 
autor naszpikował swą sztukę, rażą; rozwlek- 


łosć djalogów łącznie z epizodami, niemającyni | 


nic do wyjaśnienia, nuży. Pewna ilość skreśleń 
jest konieczna, aby całość, podana w bardziej 
zwartej f.ruie, mogła utrzymać zainieresowanie 
nie dia dzieja sztuwi, ale dla szeregu perypetji, 
tworzących fabułę. 

Jest jedno złe, a mianowicie, że Warszawa 
za wszelką cenę chce nam narzucić swój gust, 
a Warszawa — nie ma gustu. Nie powinniśmy 
się poddawać syreniomu wpływowi metropoli( 
w której jak mówią, wszystko jest na wywóz 
— a więc i literatura. Literacki towar warszaw 
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wia konizczność podniesienia $. frdomości wśród 
kobiet. Tę pracę musiiny my dokonać, każda 
w swoim środowisku. 

' Ouaw aac kwestje opiski nad dziećną, o- 
świadcza, że pracy tej dokonać muszą samo ko- 
biety. r 

YPopierajao stanowisko towarzyszki Kłu- 
szyńskiej, odnośnie do Komitetów rodziciel- 
skich, proponują aby najpierw odbyć konfuren- 
cję rodzicielską. i s 

Porusza następnie kwestję opieki nad dzieć- 
mi, oraz ochronę pracy, która u nas słabo jest 
poruszaną. Peot 

Tow. ł Praussowa sprzeciwia się 
twierdzeniu, jakoby kobiety były społecznie nie- 
wyrobione. Wskazuje na to statystyka. Kobieta 
ma poczycie obywatelskie, chodzi tu jeno o to, 
aby ją pozyskać do naszych szeregów. 

Charakter pracy wśród kobiet musi być 
nieco inny od mężczyzn. Kobiety muszą prowa- 
dzić pracę więcej konsekwentną. Nad fonuami 
tej pracy musimy się zastanowić. 

W Warszawie podzielono n. p. org. na 
3 części. Pierwsza jest org. polityczną, druga 
zawodową, trzecia, to kluby kobiece rekrulu- 
jące się z sympatyczek. Jaki jest zespół klubuj 
taka forma pracy. 

W dalszym ciągu przemawiała jeszcze tow. 
Trawiecka i Kłuszyńska, poczem uchwalono na- 
stępujące rezolucje: 

(C. d. ni. 


Sprawy partyjne. 


* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
P. P. S. odbędzie posiedzenie w piątek 9 b. m 
o godz. 7 wieczorem w lokalu przy w. Sykstu- 
skiej 21, II. p. Sprawy, będące na porządku 
d.iennym, Są bardzo ważne. Obecność wszyst- 
kich członków konieczna. 

Sckretariat P. P. S, 

* SZKOŁY PARTYJNEJ czwarte zebranie 
odbędzie się w piątek 9 bm. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8, oficyny, par- 
ter. — Wykład pierwszy: Historja Rzymu. Wy- 
kład drugi: Dalsza część geografji. 

Sekcja ońwlałowa P. P. S. 

2 W ZW. PRACOWNIKÓW GMINNYCH, Or- 
miańska 2, II. p, odbędzie się w piątek 9 bm. 
o godz. 7 wiecz. Zebranie partyjne pracowników: 
gminnych. Uprasza się Towarzyszy o liczne przy- 
bycie. : 

Setretarjat P. P. S. 
b u IIR. ów. if 


ski, zwłaszcza w dziedzinie teatru jest lichego 
przeważnie gatunku: rozłazi się w oczach. Wy- 
starcza dla użytku tamtejszej publiczności, nie 
opsłuży, jednak reszty Polski. 
= Rzecz grana była z nadzwyczajną staran- 
nością. Sumiennie przygotowani artyści dali 
wszystko, co li; ich gra wnosiła życie w 
niedokrwistą sztukę. P. Trapszo roztaczała, jak 
zawsze, zewnętrznością swą finezyjny urok ko- 
biscości, akcentując umiarkowanie Łisteryczny 
gudkład uczuć rzerono zakoch nej p. Heleny. 
P. vzajkowska ma swój jeden typ, po za który 
nie wychodzi, ale w tym typie jest niezrównana. 
Zdecydowana śmiałość jej występów scenicz- 
mych, uwypuklona plastyka gry,, nadaje jej kre- 
acjom pełnię i wraża je w pamięć. Zakres jej 
talentu nie jest zbyt rozległy, ale w tyn małym 
zakresie jest szczerą, bezpośrednią, doskonałą. 

Grę p. Hierowskiego cechuje coraz większa 
rozwaga artystyczna; skonstatować trzeba w 
nim coraz większe opanowanie środków. Dowo- 
dem tego jest ostatnia kreacja wnikająca w cha- 
rakter bohatera, niezdecydowany, nieporadny, 
powodujący kłopotliwe dla niego sytuacje. Roz- 
wojowi talentu p. Hierowskiego należy szczerze 
przyklasnąć. P. Molina był dobrze ucharakłery- 
zowany, ale przygotowując swą rolę, nie wie- 
dział widocznie, jak ją ma pojmować, nie stwo- 
rzył sobie pewnego, określonego typu. Jego po- 
se? Zbierański, — to osobnik bez fizjognomii, 
konglomerat dobrych gestów, wyrazistej mimi- 
ki, — ale nie mający zdecydowanego komedjo4 
wego, czy choćby farsowego wyrazu. 

P. Dębicka w rólce Zosi, wykazała wszy» 
stkie cechy swego ujmującego wdziękiem ta- 


lentu. 
` Artur Ćwikowski. 
) TUU 
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"Wybory delegatów do Zakładu 
ponsyjnego. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Główna, Komisją wyborcza oznacza dzień 
wyborów, ustala spisy wyborców i w ogóle kie- 
Tuje wyborami, która także sprawdza i ogłasza. 
Mianuje ona dla każdego województwa, Okrę- 


pem PĄ 


OCHRONA. PRACY -= 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pracniących. 


inie odbędą i główna Komisja wyborcza ogłosi 
| zgłoszonych kandydatów jako wybranych. 
Przepisy co do głosowania podamy w ier- 


kory późniejszym, aby treść ich nie zatarła sie 


' Niedawno podnieśliśsny w piśmie naszem, gową Komisję wyborczą tak samo złożoną jak | w pamięci. 


że Zakład pensyjny opiera się obecnie na nos 
weli jakoteż rozporządzeniach, które bodaj w 
azęści zmieniły stopę ubezpieczenia a co za tem 
idzie wysokość rent. W porównaniu z dotychcza 
sowyrm stanem rzeczy, pokaźne dodatki do rent 
austrjackich, jakoteź ekspektatywy o wiele po- 
ważniejszych rent od dotychczasowych, usuną, 
prawdopodobnie skargi i żale skierowane prze- 
ciwko ustawie pensyjnej. Nie stanęliśmy jeszcze 
wprawdzie na tej wyżynie jakiej by żądać na- 
leżało w stosunku do panującej drożyzny, ale 
spodziewać się należy, że gdy wszyscy podloga- 
jący ubezpieczeniu będą istotnie ubezpieczony:ni 
w i stopa procentowa premji będzie mogła bys 
zniżoną I wysokość rent będzie mogla być pod- 
tiesioną. Przedewszystkiem. więc pracownicy pod 
łogający temu ubezpieczeniu mają dbać o to, aby 
wszyscy także obowiązkowi temu uczynili za- 
dość, aby malała liczba tych, którzy sią od ubez- 
pieczenia uchylają, aby podawane do ubezpie- 
czenia płace odpowiadały istoinemu stanowi 
rzeczy, aby każdy czuł i wiedział, że dbając 
o to, aby ubezpieczeniu podlegający z ubezpie- 
czenia się nóe wymykali, dba o własne dobro, 
bo nie ulega wątpfiwości, że im większą będzie 
liczba. ubęzpieczonych, tym mniejsze będą opła- 
ty, a tem większe renty. Usuwać wszelkie wy: 
łomy z ubezpieczenia „zwalczać rozdrobnienie 
tego ubezpieczenia i dbać o jego rzetelne prze- 


¿Komisja główna. Dla każdego okr bor- 
i czego t. J, dla każdego E a Sadzie 
¡osobna lista kandydatów, ho wybory. odbywać 
(zie będą województwąmi. Wprawdzie ' regula4 
min wyborczy powiada, że Komisja główna ma 
| prawo wziąść jako osobny okręg wyborczy część 
| województwa, wątpimy jednak czy Komisja głów 
ima wzięłaby na siebie odium robienia geografji 
j wyborczej przez jakieś podziały województw. 
i Nie wiemy czy województwą są dobrymi okrę- 
gami wyborczymi, ale są naturalnymi okręga- 
mi dzisiaj, a wszelkie przekształcanie tych na- 
turalnych okręgów mogłoby wzbudzić różnego 
rodzaju podejrzenia. 

i Pewien dzień musi być przyjęty jako pod- 
i stawowy: Ubezpieczeni w Zakładzie pensyjnym 
«w tym dniu Jako też ich pracodawcy są wybor- 
caini. Wedle stante z tego dnia (będzie nim.praw- 
dopodobnie 15. kwiotień albo 1. maj) muszą być 
| ułożone spisy wyborcze a w miesiąc po dniu 
i podstawowym musi nastąpić ogłoszenie o wybo- 


„Zwracamy uwagę wszystkich interesowa- 
lnych na te przepisy wyborcze i prosimy tak 
i jednostki jak i skupienia pracowników, aby 
sprawę wzięły pod rozwagę i jaknajskrzętniej 
nią się zajęły. Dalszych objaśnień chętnie u- 
dzielamy i prosimy zwracać się do nas pod adre- 
sem: Lwów, Gródecka .27. 

R TAA PEWNI E NS o _.. I 


Pożyczki dia Kas chorych. 


Dwie Kasy, które się zwróciły do Minisier< 
stwa pracy i opieki społecznej ż prośbą o udzie- 
[lenie im zaliczek, jedna na szpital, druga ua 
lokał dla Kasy, otrzymały odpowiedź odmowną: 
Odmową uzasadnia Ministerstwo, tem, że fun- 
| dusze w budżecie wydzielone Ministerstwu pmi- 
toy i opieki społecznej mogą być ażyte tylko dla 
nowo powstałych Kas i okręgowych Związków 
wych. 
| Od początku działalności. Departameniu u- 


(rach jako też wszwanie do wgłądu w spisy wy- bezpieczeń społecznych musieliśmy skonstaio- 
borców. Wszyscy obowiązkowo ubezpieczeni a wać, że dla Kas chorych Małopolskich nigy 
nadto z dobrowolnych ci, którzy mają ubezpie- nie było funduszów celem ich poparcia. Ña- 
czonych przynajmniej 6 udziałów są upraw- wet wtedy, kiedy trzeba było po wojnie rekon- 
jnionymi do głosowania. Tak samo uprawnio- struować zamarle skutkiem wojny. Kasy, nawet 
(nymi są wszyscy, którzy ubezpieczają obowiąz- ; wtedy nie było dla tych Kas funduszów podczas 
kowi ubezpieczenia! podlegających. gdy równocześnie Kasy w Kongresówce otrzy- 
Listy wyborców wyłożone będą w miej- mywały nadzwyczajne wprost zaliczki. 


prowadzenie jest obowiązkiem. każdego pra- ‘sceach głosowania. Miejscami głosowania będą Wiadomo każdemu, kto się zajmuje sprawą 


cownika. , 


Zwłaszcza obecnie gdy się ma zakończyć | 
prowizorjum w zarządzie tą instytucją, gdy mają 


pastąpić wybory delegatów na Walne Zgroma- ' 


dzenie Zakładu pensyjnego, gdy ci delegaci wy- 
biorą przyszły Zarząd, każdy podlegający ubez- 
pieczeniu powinien sę starać, aby do niego 
wszedł i głosem swoim zaważył przy wyborach, 
aby weszli tacy. wybrańcy pracowników, którzy 
dbać będą o istotny zozwój ubezpieczenia. 

Idzie o rzecz ważną. Idzie o instytucjęj 
któm ma zabezpieczyć pracownikowi kawałek 
zhleba spokojnego, gdy mu sił do pracy za- 
braknie, idzie o to, aby wdowomą I sierotom za- 
pownić jaką taką pomoc w chwili gdy im żywi- 
diela zabraknie, a więc cel jest wielki, zadanie 
poważne i warto istotnie wszystkie poruszyć 
aprężyny, aby temu celowi się przysłużyć. 
Wszyscy pracujacy umysłowo tak zwani urzęd- 
nicy prywatni w biurach, bankach fabrykach, 
rolnictwie, górnictwie a nadto wszyscy pracow- 
nisy handlowi winni wziąść. na isbie obowią< 
bek dopomóc do wzmożenia wiełkiej i poważ+ 
nej isnstytucji, którahy iżh starością, ich wdo- 
wamąi i sierotami wydatnie opiekować się mogła. 


siedziby władz powiatowych, o ile w powiecie 


jest przynajmniej. 200, ubezpieczonych. Jeżeli 
tylu ubezpieczonych nie ma, łączy się sąsiednie 
powiąty w jeden obwód głosowania a miejsce 
(wyborów jest w' tym powiecie, w którym jest 
największą liczba ubezpieczonych. W każdym, 
powiecie, w którym jest miejsce głosowania 
mianuje główna Komisja wyborcza w porożu- 
mieniu z Okręgową Komisją wyborczą komisję 


ubezpieczenia „że nie można należycie prowa- 
; dzić Kąsy chorych, jeżeli dia niej nie ma odpo- 
 wiedniego lokalu. Kasa, która dla braku Iokalu 
‘nie ma ambulatorjum własnego, nie jest Kasą, 
jest tylko biurem wywiadowczem dla zgłaszają- 
| cych się cohrych. Uzyskanie lokalu, zwłaszcza w 
Małopolsce wschodniej tak wojną zniszczonej, 
że w. wiełu miejscowościach większość miesz- 
kańców mieszka w barakach tymczasowych, jest 


obwodową, w tym samym skladzie jak Komisja wprost rniemożliwem. Trzeba albo kupić dom 
główna, która to Komisja przeprowadza gło- | zniszczony i rekonstruować go albo wybudować 
sowanie. « | coś. Jeżeli można dać. zaliczki na olbrzymie 
i Liczba delegatów zależy od liczhy ubez-, grnachy dla Kas jednych, to można .także i na- 
i pieczonych tak jednak, że na 300 ubezpieczo- leży umożliwić istnienie Kasom innym przez 
nych przypada jeden delegat. Nie śmie icli jed- | wspomeżenie ich, gdy się im trafi kupić po- 
nak być więcej jak 90 ani mniej niż 60. Na | mieszczenie dla Kas. Odmawiając takim prośbom 
każdego delegata przypada jeden zastępca. Z idzie, Departament na rękę lichwiarzom, którzy, 
: liczby. delegatów 2/3 wybierają ubezpieczeni, a |ogromne procenta za pożyczone pieniądze bio- 
, 1/8 ubezpieczający-pracodawcy. rąc, utrudniają istnienie Kas. A Kasa ma tylko 
Najpóźniej na 5 tygodni przed dniem wy-|to wyjście, źe musi pożyczyć pieniądze i ku- 
' borów muszą w każdym województwie być zło- |pić pomieszczenie dla siebie, bo inaczej istnieć. 
į żone do rąk Komisji okręgowej listy kandyda-|nie może i nie powinna. 
| tów, które mają vawierać dwa razy tyle osób ile Tam gdzie Kasa podała o pożyczkę na 
„w danym województwie "ma być delegatów. | utworzenie szpitala, tam odmowa jest jeszcze 
|Listy muszą być ułożone w porządku pierw- | jaskrawszą krzywdą. Nie dość. że chorych z gór 
„szeństwa do otrzymania mandatów. | podawać 1 lasów 30 do 40 km. wśród zimy przywieźć 


—ws— J  , (nazwisko, imię, zawód, miejsce zamieszkania 

Zwróciwszy uwagę wszystkich ma wielkie kandydata, a e ile idzie o pracujących także 
zadanie Zakładu pensyjnego, uważamy za nasz uniejsce pracy. Listy z grupy ubezpieczonych 
obowiązek poinformować wszystkich intereso= | muszą być podpisane przez 50 wyborców a z 
wanych jak się odbywać będą: wybory. |grupy pracodawców przez 20 wyborców. Rów- 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej wy-inocześnie z wniesieniem listy należy wskazać 
dało regulamin wyborczy. wedłe którego te wy- . pełnomocnika i. jego zastępcę uprawnionych do 
bory odbyć sią muszą. Źle zrozumiana postę- porozumienia sią z Komisją okręgową w sprawie 
powość wprowadza i tutaj wybory proporcjonal- tej listy. Podpisać można tyłko jedną listę, tak 
ne a więc wydaje na łup partyjnych walk insty- samo kandydat może być umieszczonym tylko 
tucje czysto społeczną. Na to j nie ma na jednej liście. Komisja okręgowa 'uwiadamia 


rady. Rzecz jest dokonana i do niej się stogo+, 
Wedle regulaminu wybory przeprowadza. 


pełnomocniką a błędach i brakach w liście za- 
wartych, a w razie gdyby błedy nie zostały u- 
sunięte orzeka Komisja wyborcza okręgowa nie- 


potrzeba, a częstokroć nawet, tylko przynieść 
można, tam trzeba jeszcze tego chorego wsunąć 
do wozu ciężarowego, bo inaczej go kolej nie 
przyjmie na_noszach i wieźć przez kilka znów 
godzin do miejscowości w której jest szpital; 
'zamiast zaraz w miejscu ulokować go w Szpi- 
talu. Jest pracodawca, który chce pomódz do 
stworzenia tego szpitala, ało Kasa musi bardzo 
poważną kwotę włożyć w rekonstrukcję i u-' 
rządzenie, Tego zaraz nie może uczynić, więc 
prosi o' zaliczkę, a chociaż to nowa Kasa bo 
jeszcze roku nie istniała, gdy wniosła podanie, 
spotkała się z odmową. Wypadków nieszczę- 
śłiwych w Kasie tej jest bardzo wiele, bo cały 


główna Komisja wyborcza, którą zamianowało | ważność listy. Listy muszą być ogłoszone w ten | powiat prawie zajęty jest lasami a większość u- 


Ministerstwo. Składa się ona z 5 osób, 3 pra- 


sposób, że się po jednym egzemplarzu wysyła 


cujących i 2 praodawców. Dla każdego człon- |listy do każdej Konisji obwodowej jakoteż do 


ka mianowany jest zastępka i znowu źle Zrozu: | Komi 


miana postępowość kazała tej Komisji głównej 
uchwalić, by i członkowie i zastępcy bral 
udział w posiedzeniach, tak, z głosem dorad- 
czym 'jak i z głosem docydującym tak, że za- 
, miast 5 jest ków aż 10. 


sji głównej. Nadto publikuje się listy usta- 
lone i numerem. odpowiednim zaopatrzone z RA- 
zwiskiem pierwszego kandyśata w dzienniku urze- 
itowym i w jednym z dzienników miejscowych 
okręgu wyborczego. Gdyby w.terminie przepisa- 
nym zgłoszono tylko jedną tiste to wybory się 


REN, to pracujący przy eksploatacji 
| leśnej a jednak Kasa ta szpitala mieć nie może, 
bo nie znalazła jej prośba łaski w sferach de": 
cydujących. : 
ędzie rzeczą Zarządu Związku zająć się 
tą sprawąj i zwrócić się do kompetentnych czyn- 
faoi aby te sprawy inaczej oceniano. 


w 1 


-i 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 3% 


Za wiersz milim 1 szpalt zwykłe za tekstem 
Mp. 150:— Nadesłane 450—, w tekście 750—. 


a stronie 1'100. Drobne ogł. 120— za słowo 


> GE DSSZEDN LA. |= | <omunikaty 600: , zamiejscowe O 25*9 d ożej. 


Dziś premiera! Teatr świetlny APOLLO Ldap ękaoazy film ozonu! 


SODOMA i GOMORA (mt) -7 Uny DOAANE 
i przewrotnej kobiety L D0 RA N Ę 
tl p W głównej roli: cy | 


Niebywała wystawa, orgie zabaw i s7a`n. ZJ Poczatek punktu: nie o godz. J=ciej popołudniu, 


ABRYKA „SAMERB' poszukuje zdolnych szwaczek 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 
Zgłoszenia Słowackiego 16, II p. między 1-3. 44 


LEON APPEL i Ska Dr. LOLA FULLENBAUFA 


Lwów. Legionów t Teleton a CF sekundarjusz szoitaia powszechnego 
p positj Ordynuje od 3—6 popołudniu zółuie wska A 


taśmy stalowe i Fłóofonna. przybornice Rich. M) USS LPA AM A a 
tera, cyrkie, nulki, grafiony, ezublery, m try, Dr. Kiara Frisch- Sawicka 
piony, suwaki logaryt., okulary robotnicze ord. w chorobach skórnych I weneryczn. dia kobiet 

YAŁLOW A 1L od 3-5. 6 


ABRYKA „SAMERB* po oszukuje krawczynie (specja- 
listki od bluzek) Robotę wydaje się też do domu. | 
Zgłoszenia Słowackiego 16, li p. między: 1—3. 


MIESZKANIA wspólnego kątem z pościelą poszukuje 
starszy mężczyzna przy rodzime robotniczej. 
Wysokość czynszu listownie do Administracji „pei | 


Ludowego* pod „Sublokator*. oraz cwikiery i okulary różnego rodzaju. 


[PEACHTA nowa 90 m? do nakrycia wagonu, kocioł 


miedziany 120 litr, prasa okazyjnie do nabyciu DOM HLIMOW 
AA (a est 4a Pa N e ia | GLINIAŃSKICH MÓJ. Chamnia 
FIRANRI, DYWANY, REPREZENTANT 


JJNIEWAZNIAM tymczasowe zaświadczenie wojskowe 
wydane przez pułk sape.ów 10. Stefan Bialikiewicz. 


Józef Tworzyjański 


Lwow, pt. św. Dueha obok kościoła O jezuitów. 


[S*UCHACZKA II roku filozofji poszukuje lekcji. ka- 


skawe zgłoszenia do Administracji Dziennika. 124 poleca najtaniej 175 R T K i i | TA Pali P i L Í E 


JĄNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe zaświadczenie E. KICZRLES | A. MIARGULIES wykonuje DRUKARNIA i WYROG PIECZĘCI 
U żemobiiac l tę! powali owy, ky dY Lwow, uL Bykstusiza l. 8. l FKIEDMANA, Lwow, ul. Sykstuska --. 


PNA biurowa poszukuje pokoju Pokój a inteligentnej Specyalista ch.rób skórnych i wenerycznyca 


rodzinie, EE wspóln ój w śródmieściu. ' K JÓZEF FLICK wykonuje Dr. N. Goldstein 
Wiadomość pod A. T., do adm. Dienna Ludowego". KRAWIEC DAMS l rędko i tanio: PP WUJ były elew. Kliniki wiedeńskiej 1 berlińskiej 


p rekin UTA IE E ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 


35 w niedzielę i święta od 9—12 Kraszewskiego 3 
Tacki cukierniane |pr zofia WEPPER "= 
"z czysto białej tektury o jak najstarznniejszem r powszechnego 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznyen od 3-5 
naa dala wo eh oazy cenach [|M dosowete 28%" Uuwanę wiotów deki Brod 
? 


lawek, znumion, 
z natychmiastową dusiawę do naoycia o i likes koki 4 


w jedynej polskiej takryce „PRIMUS“ 
131 LWÓW, NA BAJRFCH L. 11 


albo w głównym składzie papieru uj. Walewe 8° 
BY Cenniki na żądanie. YA 


Specialista chorób wenerycznych I skórnych 17 


7 b Sekundarjusz szpitala powszechn. 
IL ) [IW | Lwów, słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie piam, 


brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową. 


frecjatista chorób wenerycznyci I skórnych 
b. Sek. szpit. wied. i lwow. 
Dr. J. MUND ordyn. 8--9, 12-1, i 3—6 
1759 Lwów, Asnyka i (róg Pańskiej). 
P ra weneryczne, sKÓrRe, ZaStArzace ~ 
CHOROBY leczy mpoejaliacm 42 


Dr. FRISCH ulica Wałowa 1. | 


ROZRGAD POGIĄGÓW ROGEJOWYCH 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: | ODCHODZĄ ZE LWOWA : 


Borysławia 7 Lo A 10, 17:80, Borysławia 8'48, 1615, 23:25 
Brodów 640, 9 635 Brodów 950, 1935, 22:15 
Brzuchowie Ay 10-107, 15-30, 17:00*, || Erzuchowie 6:25, 905*, 14:30, 16006, 


„GRAFIKA£ Marek Seide 
LWÓW, LIL. ROLLRTAJH 5 (7 podwórzu) 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORYATU. 

EKZYBORY DRUKARSKIA: Kygały, szusie, wier- 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
ćrukarskie i t. p. 

Zastępstwa na Polskę odlewni czcionek i linji m>- 
sężnych POPELJAUMA we WIEDNIJ. 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fibryki przy- 
borów orukarskich 4. Kajlyka i sa W euLnani4 


[UCHAL ERY! podwój- 
nej uczy iezrównanie 
zrozumiale i rrędko wyna- 
lazca SZARGEŁ, bliższa 
wiadom ść ul Rappa orta, 
d m starców. Dla buchaite- 
rów bardzo ważny podrącz 
nik Mp. 3.000. 1457 


20 00, 21:20* 1900, 20:20 
Chodorowa 7:20 Chodorów 11 50 
Jaworowa 9'00, 1950 Jaworowa 9-40, 16°10 
Kołomyji 1241, 2205 Kołomyji 1420, 19:0 


humarna (7:25, 19:25 w dnie powszed ) || Komarna (4 40, 14:35 w dnie powszednie) 
Krakowa 6 05, 6:40, 8'35, 10- 20, 13'655 || Krakowa 320, 840, 14:30, 1650, 


1825, 2055 18:00, 1900. 23:30 
Giwadzniego 800, 21:40 Ławocznego 735, 21:20 
Mszany i Gródka 730, 16:05, 16:198 Mszany i Gródka 555. 13:409, 14407 
Piotrowie 605, L hiy 18:45 Piotrowice 3 20, Fe 2035 
Podhajec 850, 21 40 Podhajec 655, 1 i 
Podwołoczysk, 7: 10, 12:50, 17-10, 21°10 || Podwołoczysk 0 36, 15 00, 18:00, 23:70 W K SI GA RNI LUDO W EJ 
Poznania kn Ore, a a 4430 A 
Radziwiłowa u adziwiłowa E 
Rawy Ruskiej 620, 1206 Rawy Ruskiej -15-35, 21:55 PRZY UL. SZAJNOCHY L, 2 
Równego 6'40, 9 30, 16'35 Równego 9:50, 19 10, 22 15 
EA a 10 40, 24:00 SN a. de 05, 23:55 Jest do nabycia 
Siane ane , 23 
Śniatyna 600, 1840 Śniatyna 7 25, 
Sokala iry e puana a pea SAL przez Rewe Rasta |a| e KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR 
Sokał a l kala przez Sapieżankę 
Staalin wowi 800 7 120, 9-20, 12-45, Stanislawowa dŠ r 11:50, 14:20, treści sacjalistycznej | zgołzcznej. 
gdnary 10% 2 % 17-80, 21:46 stojanom fo 1615, 21-20, 2325 a powagi wy Śwebkc Pc, 
St l $ , t 1 + 4 y 
Oki 16 40 - Szógłęca 14 CENA KOMPLETU, 10.000 mk. 


Tarnopola 7:10, 1250, 47:40, 21:10 Tarno ola 10-36, 1500, 1800, 2320 


Warszawy przez yny 858, L Warszawy T ee a E | 
22:38. przez Bełzac 5:50, 17:25 .9'u6, przez zec 11:45, 23 
Wilna przez Kowel 9'15, 20:10 Wilna przez Kowel 8-15, 18:35 +] DLA ZWIAZFÓW ZAWODOWYCH 


1076 i Ill. 


UWAGA: Pociągi pospieszne oznaczone tłust'm druk em — * tylko w nie- I KOMITETÓW PARTYJNYCH 
dziele i święta — f w dnie powszednie — $ tylko w zobdty z wyjątkiem świąt, 


EEEE || A] i 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goidmana we Lwowie, Sykstuska iv, tel. ar. 674 


